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Monumentalny dramat w 12 aktach--2 serjach jednocześnie 
demonstrowanych, podług powieści Vicente Blasco Ibaneza 


Reżyserował genialny Rex Ingram. | 


Rzecz dzieje się w estancji argentyńskiej w Buenos Ayres, w Paryżu, w Villeblanche nad 
B@A Marną i na polu bitwy pad Ypres w czasie wojny europejskiej Æ -2 
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Zarząd Łódzkiego Oddziału 


Związku Zaw. Lekarzy Dentystów 


wzywa wszystkich kolegów którzy wnieśli rekursy na wymierzony 
podatek obrotowy za 1-sze półrocze 1924 r. o zgłoszenie się do 
lokalu związku dnia 10, 11 i 13 października od 9 do 10 wieczór. 


- Apdrat> i Akcesoria Dr. med. 
oraz mopraż Aier powietrznych dla . 
RADIO Seweryn Schenker 
poleca: powrócił 


Biuro Telefonów Prywatnych 


A. Połankiewiez, T. Nonas i S-ka 
W ŁODZI, Aleje Kościuszki 37 
(prawa oficyna, II pietro) 
Specjalność stanowią; 
ZEGARY elektryczne do kontroli 
robotników i stróżów nocnych. 
TELEFONY dodatkowe domowe 
i fabryczne. 
SYGNALIZACJE przeciwpożarowe 

optyczne i dzwonkowe. ] 
= 


Banialuki Cyryla. Uprawnienia 


Dnia 31 sierpnia w Koburgu w| 
óranicach Bawarji przywrócony 
został tron Wszechrosji, Wielki 
książę Cyryl Włodzimierzowicz 
ogłosił manifest, którym prokla- 
mował sam siebie carem Wszech- 
rosji. Ze względu na komizm tego 
incydentu prasa bardzo mało mu 
poświęciła miejsca, a że w dodat- 
ku manifest nowego „cara" zo- 
stał wydrukowany tylko w ma- 
tutkim świstku, wydawanym w 
miasteczku Nowy Sad w Serbii p. 
t. „Wiera i Wiernośt”, przeło i do- 
kument tego i znaczenie jego uszły 
zupełnie uwadze szerszych mas, 

Warto jednak, jako curiosum do 


kument ten przytoczyć. Czytamy 
w nim; 
„Ustawy rosyjskie o  następ- 


stwie tronu nie pozwalają, aby 
tron cesarski pozostawał próżny 
po stwierdzeniu śmierci poprzed- 
niego cesarza i jego najbliższych 
następców. Również według praw 
naszych nowy cesarz staje się pa- 
nującym na mocy ustawy o na- 
stępstwie tronu. Zaś nowy nieby= 
wały głód i dochodzące z ojczyz- 
ny rozpaczliwe prośby o pomoc 
kategorycznie wymagają, aby 
stanął na czele dzieła ocalenia 
Rosji autorytet poza - stanowy i 
poza-partyjny. 

„Wobec tego ja, Najstarszy w 
rodzie carskim, Jedyny Legalny 
Spadkobierca Praw Rosyjskiego 
Tronu, Cesarskiego, przyjmuję 
należący mi niezaprzeczenie ty- 
tuf Cesarza Wszechrosyjskiego". 

Satis! Więcej cytować nie trze- 
ba. Dokument jest równie śmiesz- 
ny, jak całe „wstąpienie na tron". 
Ponieważ w Rosji jest słód, więc, 
rozumuje książę Cyryl, musze 
wstąpić na tron. Związek logiczny 
jest tu zrozumiały tylko dla ludzi| 
niespełna rozumu. 


———— nn M 


Dokument wyżej przez nas za- 
cytowany jak gdyby dla zaostrze- 
nia humorystycznej pikanterji ca- 
łego incydentu, został zakomuni- 
kowany reprezentantowi ks. Cy- 
ryla w Banjaluce i prezesowi gru- 
py legitymistów w Mannes - 
queville. 
Poza temi znakomitemi 
miejscowościami Cyryl Włodzi- 
mierzowicz pozostawać miał na- 
dal dla cudzoziemców wielkim 
księciem, ale wedłuś ostatnich | 
wiadomości zmienił zamiar i po- 
stanowił zawiadomić „monarchów 
eutopejskich' o swojem wstąpie- 
niu na tron, a pozatem ma udać 
się w podróż koronacyjną do Sta- 
nóy Zjednoczonych, Na szczęście 
Cyryla I monarchów w Europie 
zostało niewielu, więc nie będzie 
miał zbytnich kłopotów z zawia-! 
domieniami. Natomiast podróż dy! 
Stanów Zjednoczonych, w których 
nigdy jeszcze żaden „monarcha” 
mie bawił, stanowić bedzie dla 


i przyjmuje nadal 9633—3 
w Pabianicach, św. Rocha 5.) 


Myć rece przed 
jedzeniem! 


yankesów ogromną atrakcję, Na- 
leży sądzic, że nowy monarcha 
zechce zająć tron opróżmiony 


Krwawy napad bandy sowieckiej 


na Wołyniu. 
Sowiety zorganizowały i zaopatrzyły handę. 


WARSZAWA (Tel. od nasz. 


Banda rozpoczęła plądrowanie 


koresp.). — Onegdaj, dnia 8 b. m.,.|jwe dworze. Zrabowano 12 tysięcy 
późnym wieczorem szajka bandy-i złotych gotówką, ubrania i różne 


tów, złożona z 30 osób, napadła | drobiazgi. 


Oprócz tego zabrano 


na dwór p. Eysmonta w Moszcze-!dwa konie, 12 krów i 50 kur, Je- 
nicach Małych w powiecie du-|dną stertę zboża ptszczono z dy- 


bieńskim na Wołyniu. 

Banda uzbrojona była w karabi- 
ny, rewolwery i granaty ręczne. 
tymi ostatnimi obrzucono dwór 
ze wszystkich stron.. 

Dwadzieścia 
dowało, poczem banda wtargnęła 
do wnętrza pałacu, 

Mieszkańcom pałacu udało się 
zbiec, z wyjątkiem służącej, która 
została zamordowana, 

dla 


wo 


mem, 
Rozpoczęty natychmiast pościg 

doprowadził do ujęcia jednego ban 

dyty, Gawryła Andrejczuka, 
Schwytany bandyta zeznał, że 


granatów eksplo-| banda została zorganizowana i za- 


opatrzona w broń przez władze 
sowieckie, 
Banda uciekła i ukryła się w la- 


sach narejowskich. 


senerałów-woje- 


dów. 


Oddziały asystencyjne wojewodów. 


WARSZAWA [Tef od nasz. 


przez Jackie Coogan'a, który po|kor.) —Rozporządzenie w sprawie 


ostatnim, znanym u nas, filmie: 
„Ja jestem królem" wyjechał do 
Europy. Skarb cara będzie mógł 
napełnić się przez wysakie hono- 
rarja filmowe i w ten sposób o- 
siągnięty zostanie główny, zdaje 
się, cel manifestu koburskiego, 
Zacytujemy jednak jeszcze że-| 
den ustęp z tego „banjaluckiego”| 


uprawnienia nowych generałów- 
wojewodów zawiera między in. 
następujące punkty: 

1) Zasadniczo generał, pełniący 
funkcje wojewody, nie posiada ža- 
dnych uprawnień dowódczych w 
stosunku do oddziałów wojsko- 
wych, stancjonujących na terenie 
województwa. Wyjątek stanowi 


dokumentu. „Na wszystkie moje | przydzielony generałowi-wojewo- 


starama o pomoc dla narodu ro- 
syjskiego — pisze Cyryl — otrzy- 
muje wciąż tę samą odpowiedź, że 
przy istniejących w Rosji warun- 
kach politycznych i wobec pano- 
wania w niej wroga 
chrześcjańskiej — III międzynaro- 
dówki, żadna pomoc udzielona 
być nie może, dopóki nie będzie 
ustanowiona w ojczyźnie naszej 
władza prawowita i dopiero po 
przywróceniu w Rosji porządku 
legalnego mogą być zrealizowane 
opracowane już środki i sposoby 
szerokiej pomocy”. 


rem z „domu warjatów”, oczywi-| 
ście, trzeba dodać, warjatów nie- 
szkodliwych. 


Skutki bowiem ogłoszenia tych, 


dzie personel wojskowy. 

2) Aż do ukończenia organizacji 
korpusu ochrony pogranicza nada- 
je się generałom-wojewodom na 


terenie ich województw wyjątko- 
cywilizacji; 


wych uprawnień w stosunku do 
pewnych oddziałów  asystencyj- 
nych. 


PUŁKOWNIK MŁODZIANOW- 
SKI PRZENIESIONY W STAN 
NIECZYNNY. 


WARSZAWA (Tel. od nasz. 
koresp.). — We wczorajszym dzien 
miku personalnym min. spraw woj- 
skowych ogłoszono o zwolnieniu 
pułk, Młodzianowskiego ze stano- 
wiska komendanta szkoły podcho- 
rążych i przeniesieniu go w stan 
nieczynny na rok w związku z ob- 
jęciem przezeń województwa po- 
leskiego. 

Komendantem szkoły podcho- 
rążych został zamianowany ppułk. 
sztabu generalnego Gustaw Pasz- 
kiewicz, absolwent wyższej szko- 
ty wojennej. 


Obrady „Wyzwolenia“. 


Czy poseł Thugutt pozostanie w stronnictwie ? 


WARSZAWA 


ek: — W najbliższych dniach 


(Tel. od nasz.|nie posła Thugutta z klubu. 


Do wyniku tych obrad przywią- 


_ odbędzie się posiedzenie rady na-|zują w sferach politycznych bar- 
W prasie zakordonowej rosyf- | czelnej związku polskich stron-|dzo wielkie znaczenie i odzywają 
skiej nazwano ten manifest utwo-jnietw ludowych, W czasie tych się głosy od ludzi wtajemniczo- 


obrad ma być wyjaśniona niejedna 


|nych w zakulisowe sprężyny par- 


kwestja, dotycząca polityki tych | lamentarne, że kwestje mające 


stronnictw, a przedewszystkiem 
kwestja, czy poseł Thugutt pozo- 


być poruszone na obradach naczel 
nej rady, staną się powodem nie- 


bredni były zupełnie niewinne: pā! staje w stronnictwie i jakie cwen-|iednej sensacyjnej niespodzianki 


ru gazeciarzy w Belgradzie zaro-; 


tualnie konsekwencje pociągnie 


biło poraz pierwszy kilka dynma-|za sobą pozostanie lub wystąpie- 


rów ze sprzedaży pisemka, które- 
go przed tem nikt nie czytał, a 
paru popów serbów otrzymało po 
100 dynarów za odprawienie mo- 
dłów uroczystych z powodu intro- 
nizacji Cyryla I. Popi rosyjscy 
modłów tych odprawiać nie chcie- 
li i nawet na tem tle doszło do nie- 
porozumienia w Nowym Sadzie i 
w Belgradzie 
wcyrilistów” i „mikołajowców”. 

W każdym razie nowy car ma 
bardzo „złą prasę”. Przypomniano 
mu z okazji „wstąpienia na tron" 
jak w cłasie wojny rosyjsko - ja- 
pońskiej na Dalekim Wschodzie u- 
rządzał orgje i kłócił się z gen.| 
Kuropatkinem, potem jak pod-! 
czas rewolucji marcowej pierwszy | 
z Romanowów na czele oddziału 
gwardji marynarzy uznał rząd re- 
wolucyjny. Przypomniano także, | 
jak znana w Warszawie przed woj; 
mą właścicielka pewnego zakładu 
na ul, Towarowej p. Śliniakowska 
prosiła o wmurowanie w zakła-i 
dzie tym tablicy pamiątkowej na 
znak odwiedzin obecnego „cara 
Cyryła I. 

Tekst manifestu i życiorys wiel-| 
kiego księcia, a także otoczenie 
jego z p. A. A. Stotypinem (współ- 
pracownikiem „Nowego Wriemie-! 
ni”) na czele wyraźnie świadczą, | 
że poważnie tego całego epizodu! 
trąkiować sie można. SŁ. Gr. 


pomiędzy garstką! 


na terenie sejmowym, 


Przeciwko obecnym metodom 
nauczania. 


Nie przeciążać pracą domową, główna praca 
w szkole—Znamienny okólnik min. oświecenia. 


WARSZAWA (Tel od nasz. 
koresp.], — W „Dzienniku rozpo- 
rządzeń" min. oświecenia ukaże 
się dzisiaj okółnik ministra Mikla- 
szewskiego do kuratorów, dyrek- 
torów i nauczycieli szkół średnich 

ogólnokształcących przeciwko 
przeciążaniu młodzieży szkolnej. 


Okólnik zwraca uwagę na to, że 
nauczyciele używają wadliwych, 


starych metod nauczania, zadają 
lekcje do odrabiania do domu, nie 
ucząc na lekcjach, jak te zadania 


wykonywać. 


Okólnik zawiera dokładne wy- 
liczenie, jakie zadania domowe 
minister uważa za zbyteczne. Na- 
leżą tutaj przy nauce religii piś- 
mienne prace w domu, przy języ- 
ku polskim przepisy na czysto i 


zbyt długie wypracowanie, z geo- 
śrafji, rysowanie map i t. p. 
Minister poleca nauczycielom 
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Przed sesją seimową. 
EXPOSE PREMJERA GRAB- 
SKIEGO. 

(Od naszego warsz. korespondenta) 
Przy pierwszem czytaniu preli- 
minarza budżetowego w sejmie p. 
Władysław Grabski wygłosi dłuż- 
sze expose, złożone z dwuch czę- 

ści: politycznej i gospodarczej. 


USTAWA O ZAKWATEROWA- 
NIU WOJSKA, 
WARSZAWA. (Tel. od nasz ko- 
resp.) Pierwsze po ferjach poste- 
dzenie komisji seimowychc wyzna- 
czono na środę 15 b. m, Na porząd- 
ku dziennym znajduje się projek! 
ustawy o zakwaterowaniu wojska 
którą mają rozpatrzyć wspomniane 
komisje wojskowa i prawnicza. 


EKSTERYTORJIALNOŚĆ 
A PODATKI. 

WARSZAWA. (Tel. od nasz. ko 
resp.) Wczoraj wpłynął do kance- 
larji sejmowej pierwszy projekt rzą 
dowy po ferjach, Jest to projekt u- 
stawy zwolnień od podatków osób, 
korzystających z prawa ekstery- 
torjalności. 


KOMISJA RZECZOZNAWCÓW. 
DO SPRAW KRESOWYCH, 


WARSZAWA, (Tel. od nasz 


koresp.) — Dnia 16 b, m. powraca 


| z zagranicy poseł Thugutt, a jedno- 


cześnie przyjedzie z Rzymu p. Sta- 
nistaw Grabski, Po ich powrocie 
będzie zwołane posiedzenie komi- 
sț rzeczoznawców do spraw kre- 
sowych. 


Sprawy uórnośląskie 
u premiera. 


Zatargi ekonomiczne. 
Nadużycia podatkowe. 


WARSZAWA (Tel. od nasz. 
koresp.) — Wczoraj po południu 
odbyły się dwie konferencje mini- 
stra skarbu i premjera p. Włady- 
sława Grabskiego z przedstawi- 
cielami przemysłu górnośląskiego. 
Przedmiotem obrad pierwszej kon- 
ferencji były sprawy, dotyczące 
zatargów pomiędzy robotnikami i 
przemysłem na Górnym Śląsku, 
zaś konferencji drugiej-sprawa 
zakładów Hohenlohe i firmy Woll- 
Reima, wplątanych w sensacyjne 
nadużycia podatkowe. 


PRZECIWKO ZWYŻCE CENY 
CUKRU. 

WARSZAWA. (Tel. od nasz. ko- 
resp.) — Dowiadujemy się, że spra 
wa ceny cukm: będzie przedmio- 
tem narad komitetu ekonomiczne- 
go rady ministrów. í 

Rząd zamierza nie dopuścić do 
nieuzasadnionej zwyżki cen i praw 
dopodobnie obniży cło wwozowe 
na cukier. 


BIAŁORUSKA RADA DEMO- 
KRATYCZNA, 
WARSZAWA. (Tel.. od naszego 
karesp.) — Premier Grabski przy- 
jal delegację tymczasowej białoru-, 
skiej rady demokratycznej, która 


'i mu przedstawiła program tego no- 


aby korzystali z nowych metod| wego stronnictwa i swoje dezyde- 


nauczania, które każą, aby głów- 
na praca odbywała się w klasie, 
Powyższy okólnik powitany bę- 
dzie z uznaniem przez szerokie 
słery rodziców i pedagogów. 
Podajemy go do wiadomości po- 
wszechnej—należy jednak zwró- 
cić uwagę na dziwną śwarę, którą 
przemawia minister oświecenia, 
W okólniku są kwiatki następu- 
jące: „Przedmioty, wymagające 
siedzącej pracy umysłowej", albo 
„wprowadzenia następstwa nie- 
których przedmiotów w miejsce 
ich równoległości" lub „metodycz- 
na jakość pracy“. Jednem słowem 
okólnik dobry, ale język fatalny. 


Przyjazne stosunki polsHo-łotewskie 


Daremne usiłowania Litwy. 
WARSZAWA. (Telef. od nasz. dził, że wbrew usiłowaniom Litwy 


koresp.). 
konłerował z posłem 


¡Rydze p. ładosiem o stosunkach] stosunku do Polski. 


Premjer p. Wł. Grabski! Kowieńskiej, Łotwa zachowuje nie 
polskim wj zmiernie życzliwe 


una 


stanowisko "| 


raty. 


NOWE DJECEZJE W POLSCE. 


WARSZAWA. (Tel. od nasz. ko. 
resp.) Dowiadujemy się, że p. Sta- 
nisław Grabski prowadził w Rzy- 
mie układy z Watykanem nietylko 
co do konkordatu, ale i co do no- 
wego podziału Polski na djecezje. 

Mają powstać nowe djecezje sej- 
neńska i górnośląska. 


POSIEDZENIE RADY PRZEMY- 
* . SŁOWQO-HANDLOWEJ. 


WARSZAWA (Tel. od nasz. 
koresp.) — Pod przewodnictwem 
ministra przemysłu i handlu odby! 
się dzisiaj dalszy ciąg posiedzenia 
rady przemysłowo-handlowej. Po 
zagajeniu posiedzenia minister u- 
dzielił głosu dyrektorowi departa- 
mentu handlowego p. Węcławowi- 
czowi, który wygiosił rel. o trak- 
tatach handlowych, które Polska 
ma zawrzeć z Czechosłowacją | 
Niemcami. Po wygłoszeniu tego 
referatu wyw.ązałąg się dyskusja, 
ch narazie nic 


a b . 
lecz uchwał żadny 
powszięia, 
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29 b. m. odbędą się wybory do izby śmin. 


Upadek, czy sprowoliowane obalenie gabinetu partii pracy. 


dobrze abrnyślany, nawskroś nówo-|cią od steru!" rzucił wspomniane 
żytny, bo wyłącznie niemał oparty|pytanie, pełne pewności siebie, — 
na podstawie reorgamizacji metod pro| Zapomina jednak p. Stroński, że 
dukcji angielskiej, ale nie mieli jesz-|zarówno słowa Ponsonby'ego, jak 
cze czasu spopułaryzować go w kra-|1 taktyka Mac Donalda w ostatnich 


„Nie wierzymy, aby do prawdzi 
wego pokoju prowadziła droga obra- 
na przez leadera labour party“, 


— w październiku. Ten dar wieszczy 
ministra Śwładczy, że już wówczas 
rząd uważał dla siebie za korzystny 
wybuch kryzysu w jesieni — okazja 
zaś, przy której to uczynił, dowodzi 
wprost zamiaru sprowokowania prze- 


5 s . 

Na wczorajszem posiedzeniu i- 
zby gmin 364 głosami konserwety- 
stów i liberałów przectwko 198 
śłosam !abour party uchwalono po 


Czy autor wspomnianego arty- 
kuliku nie zastanawia się, że w An 


wołać komisję do zbadania spra- 
wy redaktora komunistycznego 
„Weekly Workers", którego po- 
ciągnięto do odpowiedzialności za 
artykuł destrukcyjny, usiłujący wy 
wółać anarchję w armji, a następ- 
nie śledztwo nagle urwano, 


Ponieważ Mac Donald oświad-| 
tego: 


czył, że przeprowadzenie 


silenia. 
A dalej: 

„Mac Donafd tle liczy zapewne na 
zyskanie odrazu bezwzględnej więk- 


szości w izbie. Liczy jednak z pew- 
nością na to, że jego stronnictwo zdo- 
będzie w kampanii wyborczej taką 
ilość mamdatów, która pozwołi mu. za- 


ju. Plan więc „zdeztadowania” lbe-|dniach wskazują, że partja pracy 
rałów na trzecie miejsce w fzbie mo-|nie zadaje tego pytania, ale w for- 
że się udać. A w takim razie nasten- | mie ksteśorycznej zdaje się mó- 
ca p. Mac Donalda na czele rządu bę-|wić: „We are ready!" („Jesteśmy 
dzie — p. Mac Donald". | gotowi") W każdym razie na ra- 
Pan Stroński w „Rzeczypospoli- | dość p. Strońskiego jest jeszcze nie 
tej" jest oczywiście zadowolony-—|co zawcześnie. 
W artykule, zatytułowanym „Aref Zadowolenie p. Strońskiego jest 
"nu ready?" (Czw flofo-|bądź co bądź zrozumiałe. Ale co 
wi?') pisze, że to pyłanie, rzuco-|sądzić o stanowisku „Kurjera Po- 


z yr 
testoszTie r 


glji rządzić mogą albo konserwa- 
tyści, albo liberałowie, albo labour 
rzyści i że z tych trzech ewentu- 
alności rządy partji pracy są bądź 
co badź najlepsze, zarówno zapunk 
tu widzenia polskiej racji stanu, 
jak i szczerej demokracji? Czy au- 
tor zapomniał już, jak wyglądały 
nasze interesy za gabinetu Baldwi- 


wniosku uważać będzie za casus 
belli, głosowanie wważać należy za! 
votum nieufności. Premjer odparo- 
wał wprawdzie cios, który usiło- 
wali mu zadać wczorajsi sprzy- 
mierzeńcy, odpowiadając na re- 
zułtat głosowania dekretem kró- 
lewskim o rozwiązaniu izby i od- 
ʻa się tem samem do woli 
wyborców. Tem miemniej jest to 
ewenement pierwszego rządu, któ 
ry napewno zaważy na losach Eu- 
ropy w najbliższej przyszłości, 
Niezwykle  charakterystyczny 
jest stosunek naszej „opinii publi- 
cznej" do kryzysu angielskiego. 
Pro domo sua zaznaczyć trze- 
ba przedewszystkiem, że P. A. T- 
liczna nie uważała za stosowne ro- 
zesłać w nocy na prowincję depe- 
szy o rezultacie głosowania. Bzdur 
ne mowy, wygłaszane przez pod- 


jąć drugie pa konserwatysłach misij- 
sce, + zepchriąć IFberafnych na trze» 
cie. 


ne w dniu 2 b. m. wyborom kon- 


Dla tych ostatnich kampama wy- 
borcza przychodzi może nieca zawoze 
śnie, Przygotowali oni wprawdzie w 
lecie program wyborczy, zręczny i 


ważając, iż w społeczeństwie doj- 
rzały poglądy na temat: „Precz z 
socjalizmem 1 Mmiędzynarodowoś- 


LONDYN, 9 października, .(Pat). — Reuter, godzina 12 w południe. ! 
Król podpisał dekret o rozwiązaniu parlamentu. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu izby gmin Mac Donald złożył odpowiednie oświadczenie. 


Ostatnie posiedzenie rozw/ąza= 
nego parlamentu, 
Król o sukcesach rządu Mac Donalda, 


, LONDYN, 9 października. (Pat). — Na dzisiejszem posiedzeniu íz- 
ochoconych starostów na bankie- JE Ń : ; 
tach w zapadłych mieścinach kre. by gmin Mac Donald oświadczył, że został przyjęty na posłuchaniu 
sowych zjawiają się często o 3 nad przez króla, który udzielił mu pełnomocnictwa do rozwiązania parla- 


serwatywnym przez Baldwina, o-j uchodzić 
znaczało pierwszą przyśrywlię dojprzytem w formie ziadliwej i ironi- 
wielkiego łoskoiu i że Baldwin, u-|zującej nazywa rządy Mac Donal- 


ci następującem zdaniem: 


Dekret, rozwiazujacw parlament. | 


ióe toś ienna t Deo nai jna, a jak za Lloyd George'a? Tru- 
dy RÓ aka Lg a Sory usnule) dno. przypuścić, A jeśli pamięta, 
za demokratyczny, ~ito trzeba ze smutkiem stwierdzić, 
że demokratyczna „opinja publi- 
czna" w Polsce nie spoczywa na 
zbyt szczerych i trwałych funda- 
mentach, M. D, 


da eksperymentem, cieszy się z 
jego upadku i kończy swe mądroś- 


Posłuchanie u króla. 


LONDYN, 9 października, (Pat). — Dzisiaj o godz. 12 w południe 
Mac Donald był przyjęty przez króla na posłuchaniu, które trwało trzy 
kwadranse, poczem odbyło się posiedzenie gabinetu, Na posiedzeniu 
partji pracy Clynes oświadczył, że w izbie gmin Mac Donald wygłosi 
krótkie przemówienie, dłuższe zaś oświadczenie o zamiarach rządu zło 
ży premier na zjeździe partji pracy. 


Kto ułosował przeciwko wnio- 
skowi? 
LONDYN, 9 października, (Pat). — Mniejszość, która wczoraj w 


ranem in extenso, w objętości prze | mentu, Pragnąc zmniejszyć do minimum trudności nieodłączne od ak- jizbie gmin głosowała przeciwko liberalnemu wnioskowi, składałą się 


kraczającej rozmiary wszystkich | cji wyborczej, 
dzienników i cierpliwość nawet 
najspokojniejszego czytelnika, — 


A votum nieufności dła gabinetu czony został na 29 b. m. Następnie zarządzono przerwę do godz, 18-tej. 


angielskiego jalkiś urzędniczyna W tym czasie izba lordów przyjęła w trzeciem czytaniu bez poprawek 
chowa do kieszeni do następnego | bill o irlandzkiej komisji delimitacyjnej. Po wznowieniu posiedzenia iz- 
dnia. by gmin deputowani udali sę pod przewodnictwem Speakera i Mac Do- 


I potem, gdy się takie niedbal-| nalda i Baldwina do izby lordów, aby wysłuchać mowy królewskiej. - 
stwa PO: P. A. T-iczna, CO W mowie tej poddany został analizie całokształt prac, 
ka sioti Aaaa s Ob: manje, przez rząd obecny. Król podkreślił, że na polu polityki zagranicznej do-| 

Nie wacti PETNE GÓWIE a” te- | konano wiele doniosłych dzieł, Pomyślne zakończenie konierencji lon- 
dakcji depeszy, rozpoczynającej! dyńskiej, oraz zastosowanie planu Davesa przyczynią się znakomicie 
się „od tryumfalnego  okrzyku:| do stworzenia normalnych stosunków handlowych, od których w tak 
„Rząd „Mac Donalda został obalo-| wielkim stopniu zależy dobrobyt Wielkiej Brytanii, 
ny”, Nietaktowna i śmieszna stron Przechodząc następnie do pracy ligi narodów, król stwierdził, że 
niczość naszej agencji, obsługują-| . ,. i ; A : S 
cej przecież prasę wszystkich kie- osiągnięto poważne rezultaty w dziedziniec zmniejszenia zbrojeń, Pro- 
runków, jest znana nie od dzisiaj. |tokuł genewski jest lepszym praktycznym sposobem zmniejszenia o-| 

Warto natomiast poświęcić nie- | $romnego ciężaru, przyśniatającego narody całego świata. Co się tyczy! 
co uwagi stanowisku prasy stołe-| wznowienia stosunków dyplomatycznych z rządem sowietów i zawar- 
cznej, która już rano poświęciła | cja z nim traktatów, to fakt ten przyuzyni się do ugruntowania pokoju 


Liye w Anglji szereg artyku- i ekonomicznego odrodzenia Europy, Mówca wspomina również pobie- 
Pan Zm. Jiwi Polskim” żnie o tem, że nieoficjalne rozmowy między premjerem a Zeglul-paszą 


poświęca dłuższy artykuł objek- doprowadziły do pożądanych reziliatów. 

tywnemu wyświetleniu sytuacji, — W dziedzinie polityki wewnętrznej dokonano również wiele, Bill 
A więc rzedewszystkiem okazuje o budowie domów robotniczych przyczyni się częściowo do rozwiązania 
się, że Mac Donalda nie obalono,' problematu bezrobocia, ożywienia przemysłu i do rozwiązania kwestji 


T 


-ale że raczej kazał on się obalić, braku domów mieszkalnych. 


i maj br F Po mowie królewskiej deputowani powrócili do izby gmin. Speaker 
pa anane har ty naiss ”| odczytał mowę królewską poczem parlament został oficjalnie rozwią- 
tarz stag w ministerstwie spraw za-| zany. Następnie przeszli przed Speakerem ministrowie, przywódcy o- 


granicznych w publicznem  przemó- pozycji i reszta członków izby gmin, podając mu rękę i żeśnając się 


oraz ze względu na wybory miejscowe, mające się odbyć 'ze 182 osób parfji robotniczych, dwuch konserwatystów, dwuch irlandz- 
na początku listopada, termin nowych wyborów do parlamentu wyzna- | kich nacjonalistów. i 12-tu liberałów. 


Bramy wielkiego zwycięstwa 
otwarte naoścież. 


LONDYN, 9 października, (Pat). — Przemawiając na konferencë 
pracy Clynes oświadczył, że klęska poniesiona przez rząd na wczoraj- 


dokonanych | szem wieczornem posiedzeniu izby gmin, otworzy tej partii naoścież 


bramę, wiodącą do wielkiego zwycięstwa przy nadchodzących wybo- 
rach, 


Wrażenie w Berlinie. 


BERLIN, 9 października. (Pat). — Prasa tutejsza zajmuje się ob. 
szernie sprawą upadku gabinetu Mac Donalda. Zaznaczają naogół, że 
premjer angielski odniósł duże sukcesy i doprowadził wiele prac ro 
pomyślnego wyniku, ułatwiając pracę następcom. Nawet skrajna prasa 
prawicowa nie może odmówić zasług ustępującemu rządowi, podkreśla 
tylko zbytnią ustępliwość Mac Donalda i podporządkowywanie się in- 
teresom Francji. 


Poważna sytuacja w Mezopotamii. 
Pząd Angory nie odpowie na noły angielskie, 
LONDYN, 9 października (Pat).| tamji przybrała poważny obrót. 


„Daily News‘ donosi, że turcy wy= 
słali do wilajetu mossulskiego po- 
siłki, które obsadziły punkty stra- 


tegiczne. 
LONDYN, 9-śgo października 
(Pat). — Sprawozdawca telegra- 


ficzny „Daily Telegraph" donosi, 
że sytuacja wojskowa w Mezopo- 


Rząd Angory nie zamierza odpo- 
wiedzieć na obie noty Mac Donal- 
da, jako też na notę dyplomatycz- 
ną przedstawicieli Anglii w Kon- 
słantynopolu. Wojska zostały w 
zajętych przez siebie miejscowo- 
ściach Mezopotamii, a nadto otrzy 
mują posiłki. 


włeniu zapowiedział, iż rząd upadnie z nim. 


D i] 


O koalicje rządowa w Niemczech 


Trudno pogodzić skrajne skrzydła. 


Kanclerz MarkKs rokuje. 


BERI IN, 9 października, (PAT). — Dzisiaj po południu odbyła 
się narada kanclerza z przywódcami frakcji socjal-demokratycznej, 
którzy podkreślili ponownie, że socjal-dermokratyczna francja Reich- 
staju gotowa jest zgodzić się na rozszerzenie rządu na gruncie linji 
wytycznych kanclerza, ałe jednocześnie stwierdzili, że wczorajsza re- 
zolucja nacjonalistyczna frakcji Reichstagu nie da się pogodzić z za- 
miarami kanclerza, wobec czego Socjal-demokraci uważają plan kan- 
-lerza za zechwiany, W czasie narady z frakcją nacjonalistów kan- 
clerz pow» domi ich o stanowisku zajętem przez przedstawicieli so- 
cjal-demokratós. Równocześnie nacienaliści orzyjęi do wiadomości 
fakt wytworzenia się z powodu tego stanowiska nowej sytuacji. 

Z kolei zanclerz zaznaczył, że uważa rokowania w sprawie utwo- 
rzenia rządu przez wciągnięcie doń nacjoralistów i socjal-demokra- 
tów. obecnie za zakończone, oraz, że jutro ponownie nawiąże kon- 
takt z partjami w celu porozumienia się z nimi co do drogi, jaką nale- 
ży w dalszym ciągu obrać. 


BERLIN, 9 października. (PAT). — O godzinie 10 ravo kanclerz 
Marks rozpoczął rokowania z przywódcami stronnictw rządowych. — 
Obecni byli: mmister spraw zagranicznych Stresenann i sekretarze 
stanu. Posiedzenie trwało tylko pół godziny, Kanclerz dał krótki po- 
gląd na wynik. wczorajszych rekowań z frakcjami i oświadczył, że 
nie odstąpi od swych Faji wytycznych i będzie kontynuował rokowa- 
nia z nacjosajistami i socjal-demokratami, To samo oświadczył kan- 
com na powiędzewiu trakcji centrum, które odłyyło się o godz. 10.30, 


| Subskrypcja pożyczki. 
NOWY JORK, 9 października. 
(PAT). — „New York Times” do- 
nosi, że przygotowania do subskry 
peji pożyczki niemieckiej sa fakty- 
cznie ukończone, Udział w pożycz 
ce w wysokości 110 miljonów dola- 
rów weźmie syndykat, złożony z 
następujących firm: Morgan et 
Comp., Cuhn Loebe et Comp. First 
National Bank. Nationa! City 
Bank. 
FINANSE RZESZY POD 
KURATELĄ. 
BERLIN, 9 października (Pat). 


Rada państwa wyraziła swą zgo- 


Posiedzenie gabinetu. 


BERLIN, 9 października (PAT). — O godzinie 11 odbyło się pod 
przewodnictwem kanclerza Marksa posiedzenie gabinetu. Przedmio- 
tem obrad było wewnętrzne położenie polityczne, przedewszyst- 
kiem sprawa rozszerzenia rządu. Pozatem minister pracy Brauns zła» 
żył wyjaśnienie o rokowaniach, jakie prowadził w Bernie z ministra- 
mi pracy innych państw, w kwestji czasu pracy. Następnie kanclerz 
omawiał wszystkie możliwości rozszerzenia rządu. Postanowiono, że 
w razie gdyby nie udało się utworzyć t. zw. zespołu ludowego, kan- 
cłerz przedłoży frakcjom jeszcze nowe propozycje, 


Koalicja prawicowa lub rozwią: 
zanie Reichstagu. 


BO a e da teki 0! BERLIN, 9 października. (PAT). — Jak podaje wczorajszy „Det 
5 


miljonów marek. Przyjęto również| Tag", wczoraj : dzisiaj omawiano w Reichstagu sprawę neutralności 

rozporządzenie, na podstawie któ-| obu skrajnych skrzydeł parlamentu Naogół panuje tu przekonanie, 

RAA CEMER AA obecnie w obie| że nacjonaliści odrzucą tę myśl. -- Socjaledemokraci zaś postawią 
nk y í 0-; +_e We w. T Ar" 

A ać pt PA szą SEA warunki nie do przyjęcia dla partji ludowej i centrum. Pozostaje wte- 

s e K PATE ym szcz +12 rr " r z ” . 

przez trzy miesiace po ich. wyco- dy tylko możliwość rozwiązania Reichstagu, albo utworzenie koali- 


icji prawicowej w myśl wniosku partji ludowej i nacjonalistów, 


;faniu z. obiegu, 
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0X. — GEUS KOLSKI — 1924 r. 


Kultura i my 


Łodzianie czestokroć lubią się 
zachwycać swoją kulturą. 

Mówi się dużo, patetycznie i z 
emfazą o inteligencji, o niepospofi- 
tej bystrości umysłów, jednem sło- 
wem, łodzianie lubią się sobą za- 
chwycać. Oczywista tylko sobą, 
bo zupełnie inny jest ich stosunek 
do rodzimego miasta, który 
wszak również jest do pewnego 
stopnia miernikiem kultury. 

O mieście tem, brudnem i zanie- 
dbanym przeciętny łodzianin wyra 
ža się z bezgraniczną pogardą, 
dośćgdużą dozą antypatji, a nawet 
nienawiści. 

A przecież w mieście tem po- 
wstały kolosalne majątki, przecież 
dźwignęły sie tutaj mury  potęż- 
nych fabryk i zrodziły się maśnac 
kie fortuny, Ale nikt tego miasta 
nie uważa za swą ojczyznę, za 
swój własny kąt. Ludzie mieszkają 
tt tymczasowo, w oczekiwaniu 
zdobycia majątku i w oczekiwaniu 
lej chwili, gdy „złe miasto“ będą 
mogli już raz na zawsze porzucić, 

Skutkiem właśnie tefo stosunku 
łodzian do swego miasta wytwo- 
rzyły się tutai warunki życiowe, 
które pomimo wszystko trudno by 
łobv nazwać kulturalnymi. 

Ten brak stabilizacji wśród mie 
szkańców doprowadził do tego, że 
nie interesowaliśmy się teatrem w 
Lodzi, szukając go aż w Warsza- 
wie, 

Nie posiadamy do dziś dnia mu- 
szluki, która niedawno dopiero, 
dzięki wysiłkowi jednego człowie- 
ka, i to w dodatku nie łodzianina 
—powstała. 

Nie posiadamy od dzić dnia mu- 
zeum, nie posiadamy też dostatecz 
nej ilości odpowiednio urządzo- 
nych gmachów szkolnych, ani gma 
chów revrezentacyjnych, 

Tego rodzaju urządzenia kultū- 
ralne przeciętny łodzianin uważa 
za zbędne. 

Łódź jest jednem z najdziwniej. 
szych miast pod słońcem, a kultu- 
ra tego miasta — kultura bardzo 
dziwną i niepospolita. O kulturze 
tej bowiem dużo się mówi i to mô- 
wi się wciąż, ale nie odczuwa się 
jej zupełnie, nie odczuwa się kul- 
tury też w teatrze, gdzie publicz- 
"osé, nie czekając końca przedsta 
wienia, rzuca *ię ku wyjściom, jak 
horda polinezyjczyków, nie widać 
kultury tej podczas ołicjalnych 
bankietów i obchodów „na wysta- 
wach sztuki: jednem słowem wszę 
dzie brak jest owej atmosfery kul- 
iura'nej, 

A przecież pretensje nasze, nasz 
stosunek do kultury jest bardzo 
nonszalatcki i lekceważący, 

W rozinawie z jednym z kultural 
nych łodzian podczas otwarcia ga- 


zo 1) 


lerjj sztuki poruszyliśmy przy- 
szłość tej placówki i jej doniosłe 
znaczenie w dziejach miasta, Mój 
interlokutor. pogardliwie ` wydał 
wawgi i rzekł; — No, oczywista, 
nie można tej wyslawie wiele za- 
rzucić, ale, panie kochany, cóż to 
może mieć za warłość w porówna 
niu z zagranicznemi muzeami i'w7 
stawami obrazów! 

Kulturalny mój okaz łodzianina, 
jeden z niewielu wprawdzie, któ- 
rzy uznają potrzebę pójścia od 
czasu do czasu na wystawę, z3- 
pomniał o jednym szczególe, o jed- | 
nym napozór nic mie znaczącym 
drobiazgu. Louvre'y i British Mu- 
sea, Pinakoteki i galerje Uffizzi bu 
dowano przez stulecia potężnym | 
nakładem pracy i kapitału. Budo- 
wała je zbiorowa, skoordynowana 
wola społeczeństwa, a ten właśnie 
wysiłek zbicrowości był mierni- 
kiem kułury narodów, 

Takim wykładnikiem kułtury ło 
dzianin, który umie zachwycać się 
zagranicą arcydziełami sztuki, na 
których się zupełnie nie zna, ta- 
Lim sprawdzianem kultury łodzia- 
nin poszczyrić się nie może. 

Nie stworzyliśmy bowiem sal| 
wystawowych i muzealnych, oie! 
zbudowaliśmy tak niezbędnej Eo] 
dzi politechniki; a nawet fabryki | 
są stare, nieesłetycznie zbudowa- 
ne. nie posiadają najnowszych u- 
rządzeń technicznych, a wszystko 
to razem składa się na niezbyt po- 
chlebną całość. 

leżeli więc chcemy stworzyć tu 
środowisko prawdziwej kultury, 
musimy przedewszystkiem zerwać 
z przesądem, z ustaloną opinią, że 
w Łodzi mieszka się „tymczaso- 
wc", aby zrobić majątek i wyje- 
chać stąd nazawsze, 

Panowanie tego poglądu dopro- 
wadziło bowiem do zupełnego za- 
łożenia rąk, co jest niedopuszczal- 
ne, gdyż na dłuższy dystans dopro 
wadzi niezawodnie do zupełne- 
go zaniku wartości kulturalnych. 

„Bierny opór”, jak go słusznie 
nazwał dyr. Wroczyński musi się 
wreszcie skończyć! 

Analizując bowiem nasz stosu- 
nek do zadań i potrzeb zajedba: | 
nego pod tym względem miasta — | 
musiznv przyznać, że stosunek ten | 
wygląda wprost fatalnie, 

Kultura — i my, to dwa biegu- 
ny, dwa oddalone od siebie pun- | 
kty. f 

Zbliżenie się wzajemne tych pun | 
któw będzie miarą wzrostu naszej 
kultury, o której tak dużo lubimy 
mówić. 

A nie mamy na to żadnego pra- 


a R AAA RZĆ 


Dełegaciizerccy na wystawie w Kozsfantynopolu. 


KONSTANTYNOPOL, 8 paźdz. 
(Pat), Wczoraj na wystawie odby- 
łc się przvjęcie dla tutejszej izby; 
handlowej perskiej, która stawiła| 
się in corpore, | 

W przemówieniach, jakie wygło; 
sili delegat rządu p. Ostrowski i! 


GUY DE MAUPASSAŃT. - 


Trzewiki. 


(Dokończenie). 

Pan Omon zaczął: 

— Słuchaj uważnie, 
tem nie było między 
dnych nieporozumień. 
ko — moją służącą. 
Nasze trzewiki 
nigdy pomieszać. 

— Słucham pana, 

— Każdy z nas ma swoje miej.| 
sce, ty — kuchnię, ja — pokój. 
Pozatem wszystko będziemy mieli 
wspólne. Zgadzasz się? 

— Tak panie. 

— To dobrze, idź teraz do kuch- 
ni i rób ca do ciebie należy, 

Adelajda wróciła do roboty. 

O 12-ej nakryła w małym poko-j 
in do śniadania i poszła zawołać 
swego pana: 

— Śniadanie na stole. 

Pan Omon wszedł, rozejrzał SIę, 
ezłożył serwetkę, i nagle krzyk- 
ną! tubalnym głosem: 

— Adelajda! 

Przybiegła przesiraszana. 


aby po- 
nami ża- 
Jesteś tyl- 
Rozumiesz? 
nie powinny się 


przedstawiciel izby, podnoszono 
otrzebę zbliżenia handlowego — 
ersi interesowali się głównie cu- 
włókienniczym + 


m M. K. | 


krem, działem 
platerami, Nastepnie 
tranzakcji z Persją artykułami sini 
micznymi ołówkami, 


— Do djabła, a ty? Gdzie two-| 
je miejsce? i 

— Ależ... panie... 

Pan Omon mówi: dalej grzmią-| 
cym głosem: 

— Nie lubię jeść sam; usiądziesz! 
tutaj, albo możesz iść do domu.| 
Idż, przynieś sobie szklankę i ta-| 
lerz! | 

Ze strachem przyniosła swojel 
nakrycie, i bełkocząc: | 


— Tu jestem, panie — wsiadła 
naprzeciw niega 
Wówczas poweselał;  stukał 


szklanką o stół, opowiadał rozma- 
ite historje, którym ona przysłu- 


chiwała się ze spuszczonemi o-| 
czami, nie mając odwagi odpo-! 
wiadać. 

Od czasit 


ażeby przynieść chleb, 
nić talerze. | 

Przyniosła kawę, lecz postawiła | 
filiżankę tylko przed nim; wów- 
czas znów się rozgniewał i za-! 
mruczał: 

— A gdzie twoja filiżanka? 

— Ja czarnej kawy nie piję, 

— Dlaczego? 

— Bo nie lubię, 

— Ja też nie lubię sam pić ka-| 
wy, do djabła! Jeśli nie chcesz; 
pić razem ze mną, to możesz s0- | 


Przed dzisiejszą premjer 


„Pocałunek“ — Komedja Tristan Bernarda. 


My ym 


| aoc) 


à. 


Po skończonej wojnie Jerzy|przeszłością i swem bajecznem!go mężczyzny, nie arystokraty, nie 
wrócił do przepięknego zamku w|drzewem genealogicznem — wy- | lorda, jeno człowieka. 
Bretanji, w którym się urodził ijnieść się na szeroki świat, 


wychował. 


Grubas poczciwy czuwa. W ta- 


Niestety zamek ten nie należał|jcmnicy podbija cenę i zamek prze 


już do jego ojca. 

Potomkowie sławnych rodów 
rycerskich nie są już dzisiaj tem, 
czem byli ich w stal zakuci przod- 
kowie. Ludzie ci, którzy dzisiaj 
potrafią bez zająknienia wyrecy- 
tować całą swą genealogię, z któ- 
rej są tak bardzo dumni, nie po- 
trafili jednak zamków tych utrzy- 
mać w swem posiadaniu. 

Zamki powoli przechodziły w 
ręce przed — i powojennych do- 
robkiewiczów, nowoczesnych raub 
ritterów, co tak jak ongi przodko- 
wie skarłowaciałej i zastygłej w 
przesądach arystokracji potrafik 
z losem wziąć się za bary. 

Ojciec Jerzego, szlachetny mar- 
śrabia mieszkał na zamku, który 


(już nie należał do niego, wraz ze 


swą jedynaczką, synem i siostrą, 
przedziwnie zapamiętałą arysto- 
kratką, która pyszni się tem, że 


| jej krewnym i opiekunem jest lord 


Ashwell „potrójny lord", 

Pozatem jest to osoba bardzo 
miła, złośliwa, a nadewszystko dy- 
styngowana arystokratka w każ- 
dym calu, kobieta lat.,. ale nie po- 
ruszajmy tego tematu, 

Życie w zamku, w którym wła- 
ścicieł pozwolił mieszkać margra- 


ibiemu wraz z rodziną, płynie spo- 


kojnie i cicho, 


| 


chodzi w jego władanie, 

Teraz właśnie następuje poin- 
te'a całej komedji, świetny mo- 
ment, na którym oparta została 
fabuła. 

Istnieje bowiem ponoć w Bre- 
tanji zwyczaj, że przy zawieraniu 
tranzakcji starczy zamiast spisa- 
nia unowy—pocałunek (łodzianom 
wyda się to niemożliwe: że poca- 
łunek łodzianki może być w pes 
wnym momencie tranzakcją—to 
tak, ale żeby odwrotnie, nie, wy- 
kluczone!). 

I oto złośliwy olbrzym, gdy ta- 
jemnica tej tranzakcji została ujaw 
niona zażądał.. ni mniej, ni wię- 
cej tylko, mając prawo wyboru 
osoby, którą chce pocałować—za- 
żądał więc pocałunku od niena- 
widzącej . go, pogardzającej tym 
„chamem“ cioteczki, krewnej lor- 
da Ashwell. A ona po długiem wa- 
haniu , poświęca się dla dobra ro- 
du, którego przodkowie w grobie 
by się chyba przewrócili, widząc 
syna zieleniarki i szynkarza, ca- 
łującego kobietę „ich stery”. 

On, podbity jej wdziękiem, za- 
miast przypieczętować tranzakcję 
pocałunkiem — oświadcza się, a 
ona, podbita jego męską śmiało- 
ścią, jego nie znającą żadnego 


. + + 


Stanowczo, gdyby jeden całus 
mógłby spowodować to, że Numa 


[wyszła za Pompiljusza, wówczas 


wszystkie łódzkie mamusie, mają- 
ce córki na wydaniu, protegowały- 
by ten system, 

Na razie jednak jest to możliwe 
tylko w komedji Tristana Ber- 


nard'a. 
Miecz. K, 
. > 1 

Wczoraj odbyła się pod kiermkłem p. 
Nowakowskiego generałna próba z dzi- 
siejszej premiery, komedji Tristan Ber- 
narda „Pocałirmnek*. Przedstawienie zą- 
powiada się korzystnie. Pam Starska | p. 
Komornicki tworzą dwa zmakomite, bfe- 
zunowo przeciwne typy zagorzałej fana- 
tyczki arystokracji | prostodusznego, ki- 
piącego życiem i siłą mieszczanina; wo- 
kół nich grmpwią się po stronie arystokru 
tycznej pawie Borska, marerabianka, t- 
świadamiająca się ma lekcjach angielskie- 
go jezyka i  Rozwadowiczowa, pełna 
temperamentu. hrabina, trzykrotnem u- 
nieważnienierr małżeństwa rozczarowa- 
na; lecz bynaimmiej wie zmiechęcona do 
dalszych prób. Pan Dobrowołski stwa- 
rza typ Jekkomyślnego  margrabicza, 
współzawod: 'ząacego z okem, margra- 
bia, p. Dębiczem w  powodzenin u 'płel 
pięknej; p. Krotke jest wtej sztnce zbla- 
zowanym wicehrabią i ofiarą tempera- 
mentu p. Rozwadowiczowej, p. Nowa- 
kowski stperlatywem _arystokratycz- 


Tylko Jerzy, którego przeżycia. sprzeciwu i oporu wolę — rzuca | ności — angielskim lordem. Zabawne fi- 


wojenne wyprowadziły 
równowagi, nie może sobie popro- 
stu miejsca znaleźć. 


Więc gra. 


i 
LJ 


nieco z mu się na szyję. 


| gury sheby domowej stwarzają nb. Ja- 


Sporo jest później różnych stąd! kubińska, Fabisłak i Kłszewski, 'ozro- 
|uciesznych perypetii; sporo róż-| dnik, którego żona podobnie, lak | ze- 


Ale skąd tu wziąćj tych poszukiwań swego szczęścia, | spół shiżby żeńskiej iest przedmiotem za- 


pieniędzy na tę drogocennną za- które znalazło się w sercu jedne-! pałów margrabiego. 


Z (działalności feafru nonutarnego. 


bawkę. Jerzy, syn margrabiego, 
krewny lorda Ashwell ma przy- 
jaciela.. syna zieleniarki i szynka- 
rza. Skuły ich losy wojny: ktoś ko- 
muś ocalił życie, ktoś z kimś dzie- 
hł niewygody i niedolę, a w tem 
zmaganiu się ich z niebezpieczeń- 
stwami powstała przyjaźń. 

Syn zieleniarki i szynkarza, któ- 
ry dorobił się po wojnie olbrzymie- 
$o majątku, lubi serdecznie Jerze- 
śo i posyła mu pieniądze, No, to 
jeszcze nie grzech: pożyczać sobie 


i 


pieniądze od ludzi „niższej stery"! s é 
a nawet nie oddawać im—to nic|jstawień, w tem 3 premjery auto- 
strasznego, Sa ci ludzie „bardzoirów polskich („Damy 1 huzary” A. 
poczciwi”'. Gorzej jest natomiast |! redry), „Chata za wsią” — prze- 


wówczas, gdy ludzie ci chcą cze- 
gos od arystokracji: wówczas są 
niedelikatni; gruboskórni i wprost 
niemożliwi. 


A nasz poczciwy grubas, przy- | uczniowskie). 


jaciel Jerzego, nagle ni stąd ni 
zowąd, przyjeżdża swą limuzyną 
do zamku, 


| 


Według sprawozdania wydziału 


oświąty i kultury, działalność sub- 
sydjowanego przez magistrat tea- 


tru popularnego przedstawia się 
we. wrześniu r. b. następująco: 
Teatr popularny, prowadzony 
przez dyr. J, Pilarskieśo, rozpo- 
czął sezon zimowy w dniu 4 wrześ- 
nia 
„Damy i huzary”. W ciągu wrześ- 
ma łeatr popularny dał 33 przed- 


róbka z powieści J, I, Kraszewskie 
go, komedję Z. Przybylskiego „Wi- 
cek i Wacek" (22 zwykłe, 3 ro- 
botnicze, 1 popołudniowe oraz 4 
Ogólna frekwencja 
publiczności w okresie sprawo- 
zdawczym wynosiła 9,945 osób, z 
tego przypada 1003 na premiery, 


Czy wyobrażacie sobie uroczą!6061 na zwykłe, 1073 na robotni- 
ciocię i margrabiego, którzy przy-| cze, oraz 1808 a uczniowskie. 


wiłać się mają, a nawet — o zgro- 


zo! — zjeść śniadanie w towarzy- Dziś, w piątek, dnia 10 b. m. prerii: | 
stwie tego źle wychowanego, ale | ićra złośnej i sensacyjnej sztuki Andree | 
mądrego o dobrem sercu olbrzyma.! Bissona „Pani X — Dyrekcja dokładz | 

Tymczasem zjawiło się nieszczę-| wszelkich starań. ahy ciekawej sztuce! 


musiał razem ze swą 


bie iść, Idź 
ko! — 

Adelajda przyniosła filiżankę, 
spróbowała trochę czarnego płynu 
i skrzywiła się, ale pod nakazują- 
cym wzrokiem swego pana wypi- 
ła ją do dna. Następnie musiała 
wypić trzy kieliszki wódki. 


dokonano| ście: zamek zostaje sprzedany ijlsissona dać odpowiednia oprawę sceni- 
margrabia wraz z rodziną będzie | czmą i 
świetną Główna tołę krenie p. Wanda Szczepań-!4 


wyposażyć w efekty reżyserskie. 


po filiżankę, ale szyb-j  — Zejdziesz, czy nie, do djabła!| wieczoru ustawili je rzędem, i w 
nie | następne wieczory również, 


Nie lubię spać sam; jeśli 
chcesz zejść, to idź do djabła.., 

Na to dziewczyna odrzekła z 
góry: 

— Idę, panie! 

Usłyszał stuk jej małych trze- 
wików na drabinie; gdy była na 


Wkońcu pan Omon pozwolił jejj ostatnim stopniu, schwycił ją za 


odejść, mówiąc: 

— Teraz idź myć statki, 
dzielną dziewczyną! 

Przy obiedzie scena ta powtó- 
rzyła się całkiem dokładnie. Po 
obiedzie Adelajda musiała grać ze 
swym panem w domino, a potem 
kazał jej isć spać. 

— Idź, połóż się, ja też idę spać. 

W/słała posłusznie i poszła na 


jesteś 


drę, 

Nagle podskoczyła ze strachu. 
Głośny krzyk rozległ się w całym 
domu: 

— Adelajdo! 

Otworzyła drzwi swej izdebki i 
zawołała: 

— Tu jestem, panie. 

— Co to znaczy „tu”? 

— W swojem łóżku, panie. 

Wówczas 
krzyczeć: 


| 


pan Omon aein 


rękę, i zaledwie postawiła przed 
drzwiami swoje waskie drewniane 
trzewiki obok wielkich butów swe 
$o pana, wepchnął ją szybko do 
izby, mrucząc: 

— Prędzej, do diabła. 

A ona wciąż szeptała, nie wie- 
ąc sama co mówi: 

— Jestem, panie, jestem! 

Po sześciu miesiacach. gdy pew 


dz 


do czasu wstawała,| strych do swojej izdebki: pomodli-ł nej niedzieli przyszła w odwiedzi- 
lub zmie-;ła się, rozebrała i weszła pod koł-| ny do rodziców, ojciec spojrzał na 


nią uważnie i spytał: 

— Czy nie jesteś w ciąży? 

Dziewczyna zdziwiona spojrzała 
na swój brzuch i rzekła: 

— Nie „nie przypuszczam. 

Wówczas ojciec zaczął ją wypy 
tywać, chcąc się dowiedzieć pra- 
wdy: 

— Powiedz. 
stawialiście wa: 
siebie? 

— Tak, ysm 


wieczorem 


obok 


może 
ze trzewiki 


już pierwsacga 


arcydziełem Al. hr. Fredry 


ska, b. artystka teatru im. Bogusław 
skiego w Watszawie. Imme role spoczy- 
wają w rękach pp; Bronowskie! | Zie- 
Inskiei, oraz pp.: Bieleckiego Galęckic- 
go Chmurkcwskiego, Góreckiszo Za- 
w 'ejskicga i innych. 

Reżyserował M. Biełecki. 


Teafr niemiecki 
w „Seali“, 


W niedziełę po południi „Mira von 
Barnhelm", wieczorem „Der 
Lebemann". 


kewsche 


Drkiestra Filharmoniczna w Łodzi. 
Publiczne ciągnienie 


Loterji Ł. O. F. 
odbędzie sie nieodwołalnie 


w sobotę M październikar U. 


o godz. 4 p.p. 
w lokalu sekretarjatu Ł. O.F, 
Piotrkowska 79. 


Pozostałe losy do nabycia 
w gmachu Filharmonii 
przy Kasie Nr. 2, 


— W takim razie jesteś w ciąży. 
słuptasie jeden. 

Adelajda zaczęła płakać i mru- 
czała: 

— Czy ja wiedziałam? Czy ja 
wiedziałam? , 

Ojciec Malandene, zadowołony, 
zapytał: 

— Czegoś nie wiedziała? 

A ona odrzekła przez łzy: 

— Nie wiedziałam, że z tego są 
dzieci. 

Wróciła matka, 

Ojciec spokojnie powiedział iej: 
„Adelajda jest w ciąży”. 

Żona rozśniewała się, instyn- 
ktownie wzburzyła się i zaczęła 
krzyczeć na płaczącą córkę. 

Lecz mąż kazał jej milczeć, 
wziął czapkę i poszedł do pana 
Omona. ażeby pomówić z nim a 
interesie, 

Na odchodnem rzekł do żony: 

— Adelajda jest jeszcze głupsza, 
niż myślałem. Nie. wiedziała na- 
wet co robi, idjotka! 

Następnej niedzieli podczas ka- 
zania proboszcz oznajmił o zarę- 
czynach pana Onufrego Cezara 
Omona z Celestyna Adelajdą Ma- 


y 
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10.X. — GŁOS POLSKI — 1924 e, 


Drożyzna i bezrobocie dręczą Łódź. 


Odpowiedź przemysłu bedzie 
admowna. 


Związek przemysłu włókienniczego zawsze był przeciw- Parlamenfarzem był u. Groszkow- Wszystkiemu winien 
nym stosowaniu podwyżek wsliażnikowych i nie może SKI 


brać na siebie odpowiedziałności za KonseHiwencje, mo», 
gace wyniknąć z wskrzeszenia taHiej metody. 


Ze sfer przemysłowych dowia-. 
dujemy się, że- sprawa odowiedzi 
na list związku „Praca“ w sprawie 
podwyższenia zarobków o 15 proc. 
a to dla wyrównania powiększo- 
nych skutkiem wzrostu drożyzny 
kosztów utrzymania, jest przesą- 
dzoną aczkolwiek nie odbyła się! 
w tej materji żadna zasadnicza 
dyskusja. 

Związek przemysłu włókienni- 
czego stał zawsze na stanowisku, 
że stosowanie wskaźnika droży- 
znianego w płacach zarobkowych 
jest niewłaściwem i nie dając ro- 
hbotnikowi żadnej korzyści, spro- 
wadza nowe fale drożyzny na ca- 
łe społeczeństwo, 

Sfery przemysłov - są głęboko 
przekonane o tem, że uwzględnie- 
nie żądań związku  „Praca' po- 
grzebałoby wszelką nadzieję na 
spadek. cen, jaki niewątpliwie w 
najbliższej przyszłości musi nastą- 
pić, a w dodatku stałoby się bez- 
pośrednim powodem dalsześo 
wzrostu drożyzny, 

Odpowiedzialności za takie kon- 
sekwencje pierwszej próby wskrze 
szenia smutnej pamięci metod z 
okresu dewaluacji, przemysł włó-| 
kienmiczy nie może brać na siebie.! 

Podwyżki wskaźnikowe, aczkoł-| 
wiek miewłaściwe, da pewnego; 
stopnia jednak uzasadnione były, 
gdy chodziło o ubytek zarobku na: 


„Praca“ pracuje 


| 


skutek dewaluacji znaku obiego- 
wego, którym płacono za pracę, 
Dziś jednak ubytek nastąpił na 
skutek bezwzględnego wzrostu 
drożyzny, niezależnie zupełnie od 
waluty, która nadal pozostaje w 
swej kursowej wartości nieza- 
chwianą. l 
Podwyżki wskaźnikowe w okre-| 
sie dewaluacji przemysł kompen- 
sował automatycznym wzrostem! 
wartości markowej towarów. Obei 
cnie podniesienie ceny towarów | 
jest niemożliwe, gdyż ceny są i tak 
zbyt wysokie w porównaniu z ce- 
nami zagranicznemi i tylko dzię- 
ki silnej ochronie celnej nie zalał| 
jeszcze naszych wewnętrznych. 
rynków towar pochodzenia obce-| 
go. Przemysł nie ma więc pokrycia | 
dla ewentualnej podwyżki, a dale-| 
kim jest od tego, by liczyć na 
ewentualny spadek waluty, któ- 
ryby takie pokrycie stworzył. 
Przeciwnie, przemysł musi się 
poważnie liczyć z tem. że w naj- 
bliższym czasie nastąpi znaczna 
zniżka towarów włókienniczych, 
zwłaszcza w przemyśle bawełnia- 
nym i zniżki tej w interesie pro- 
dukcji i utrzymania się na rynku 
przemysł nie może udaremniać,! 
powiększając nie wysokie stosim-! 
kowo już koszta produkcji. 
Dlatego też odpowiedź przemy- 
słr będzie stanowczo odmowną. 


nad planem kamer 


panji podwyższkoweij. 
W antraktach tej pracy wiceprezydent Wojewódzki mówi 
o Kanalizacji, 


Na onegdajszem tygodniowem 
zebraniu dełegatów fabrycznych 


związku „Praca“ zajmowano się 
przedewszystkiem sprawą wyst- 
niętego żądania  15-procentowej 


podwyżki zarobków. 


Bicz. referował p. Kazimier- 
czak, masadniając konieczność 
wystmięcia takiego żądania. Zda- 
niem mówcy, mie chodzi w tym 
wypadku o podwyżkę zarobków 
w ścisłem tego słowa znaczeniu, 
lecz o wyrównanie strat, jakie po- 
nosi robotnik na skutek rosnącej 
drożyzny. 


Zarząd związku czekać będzie 
cierpliwie na odpo 'iedź przemy- 
słowców, która przypuszczalnie 
nadejdzie w przewidzianym termi- 
nie, poczem na następnem tygo- 
dniowem posiedzeniu, t. j, w naj- 
bliższą środę, powzięta zostanie 
decyzja, jak postąpić w razie ewen 
tualnego odrzucenia tych żądań, 


, Uporawszy się ze sprawą pod- 
wyżkową, zebrani delegaci wysłu- 
chali referatu wiceprezydenta 
Wojewódzkiego o planach kanali- 


zacyjnych i wodociąkowych magi- 
stratu łódzkiego, 

Niestrudzony rzecznik budowy 
kanalizacji i wodociągów w Łodzi, | 
p. Wojewódzki, przedstawił zebra” | 
nym zamiary magistratu w tej spra 
wie i uzasadniał, dlaczego magi- 
strat przystępuje do tej olbrzymiej 
pracy bez zapewnienia sobie z gó- 
ry pomocy kredytowej oraz dla- 
czego postanowił prowadzić robo- 
ty we własnym zarządzie. 

Wkońcu  wysłuchano jeszcze 
sprawozdania z przebiegu pierw- 
szego peace zarządu tundu- 
szem bezrobotnych i przyjęto do 
wiadomości zreferowany przez p. 
Kazimierczaka plan zaopatrzenia 
członków związku w tani opał. 

Plan ten polega na tem, że za- 
rząd związku wszedł w porozu-| 
mienie z przedstawicielstwem ko-| 
palń górnośląskich, które dostar= | 
czać będzie członkom związku | 
węgiel Mb cenie 4.27 za korzec, 
przyczem 25 procent należytości 
płatne będzie natychmiast przy 
dostawie, zaś reszta w dogodnych 


ratach w ciągu 6 tygodni. 


Tramwaiarze postanowili szykae 


nować publiczność. 


Aby dzieęi robotników nie mogły dosfać się rano do szkół posfano- 
wiono od godz. 9 do 10 rano przedpołudniem nie jeździć wogóle, 


Aby po 
krańce miasta framwaje sfan 


raty calodziennej każdy piechof 
również od 


musiał wędrować na 
do 7 wiecz, Pozaiem 


cały dzień defilować będą w długich kolumnach w ślimaczem fempie. 


(b) Na wczorajsze zachowanie 
się wozów tramwajowych na uli- 
cach miasta wpłynęło odbyte w 
środę zebranie tramwajarzy. 

Na zebraniu tem postanowiono 
w dalszym ciągu domagać się do- 
datku na mieszkanie i zaostrzyć 
, obecny bierny opór. 
Postanowiono w dalszym ciągu | 


poruszać się tak szybko, jak szyb- 
ko idzie w górę komorne ustawo- 
we, czyłi po 4 metry na kwadrans. 

Taktyka, stosowana obecnie 
przez tramwajarzy, jest godną jak- 
najostrzejszego potępienia. Strajk 
—jeśli są po temu słuszne i uza- 
sadnione Says ke ZTOZU- 
miały i łatwiejszy do wytłumacze- 


ograniczyć szybkość jazdy na mie-| nia. Szykanowanie jednak publicz- 


ście, robić przy każdej sposobno- 
ści kilometrowe zatory z wozów, 
a w dodatku wstrzymać jazdę zu- 


pełnie od godziny 9 do 10 rano i! rychło najbardziej 


od 6 do 7 wieczorem. 


Jednem słowem tramwaje mają! 


Nadzwyczajne 
członków Źwinakn. 


ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH i BIURONYGH m. ŁODZI 


Bl. Kościuszki 21. 
JUTRO, w sobotę, © yodz & i pół wiecz. odbędzie się (w il torminie 


Obecność wszystkich kolegów jęst kezwarunkomo konieczna! 
Uwaga: Przy wejściu należy okazać leritymacje członkows: a. 


ności na każdym kroku i pobiera- 
nie za to wynagrodzenia musi pra- 
cownika tramwajowego uczynić 
znienawidzo- 
nym przez publiczność funkcjo- 
narjuszem. 


Walne Zebranie 
1 


DO Z 


CL. 


f 


|botnym, iż b 


Bezrokofni zdobyli 
magisiraf, 


„gdy nie nie wskórał wezwano | 
na pomor p. Wróblewskiego, 

W dniu wczorajszym w godzi- 
nach przedpołudniowych  bezro- 
botni udali się do właściwych dla 
siebie biur rejestracyjnych po na- 
leżne im wypłaty zapomodowe, 
gdzie jednakowoż chtiano im wy- 
płacić jedynie za jeden tydzień 
ubiegłego miesiąca I! za jeden ty- 


(dzień bieżącego miesiąca. | 


Rozgoryczeni tem robotnicy za- 
pomóg o tak zredukowanej wyso- 
kości przyjąć mie chcieli, domaga- 
jąc się bezwzglednie całkowitej 
wypłaty zaległych za miesiąc ubie- | 
gły zanomóg. 

W biurach oświadczono bezro- 
rak pieniedzy w ka- 
sach nie jest winą biur, poczem 
robotnicy, po porozumieniu się, 
udali się gremialnie do magistratu 
wypełniając tu wszystkie kory- 
tarze, 

Delegacja tobotników. przyjęta 
przez wiceprezyaenta Groszkow- 
skiego, przedstawiła onłaksną sy- 
tuację bezrobotnych nie otrzymu- 
jących i tak nikłych zawomós i nie 
mających formalnie grosza na 
utrzymanie przy życiu siebie i ro- 
dzin: swych, 

W odpowiedzi wiceprez. Grosz- 
kowski mświadczył delesesii, 
magistrat dokłada wszelkich sta- 
rań, by przyspieszyć wypłate za- 
ległych zapomóg i spodziewa się 
w najbliższych dniach przyznania 
odpowiedniego kredytu z minister- 
stwa pracy i opieki społecznej. 

Zebrani bezrobotni oświadczyli, 
iż o ile do poniedziałku nie otrzy- 
mają należnych im zapomóg, to 
codziennie tłumnie ziawiać się bę- 
dą w magistracie, domagając się 
wypłat. 

Prezydjum magistratu porozu- 
miało się telefonicznie z wojewódz 
twem, które wydelesowało przed- 
stawiciela ministerstwa pracy. p. 
Wróblewskiego, natychmiast do 
magistratu, celem dania wyjaśnień | 
nięchcącym opuścić budynku ma- | 
stratu bezrobotnym, | 

Par Wróblewski zakomuniko- | 
wał obozującym w magistracie, iż! 
wysłał już do Warszawy depeszę! 
w sprawie jaknajszybszego asy- 
gnowania pięciuset tysięcy zło-| 
tych na wypłaty bieżące i jednego, 
miljona złotych na wypłaty zale- | 

| 
Í 


1> 


e. 

Bezrobotni w względnym spoko- 
ju, powoli ewakuowali zajęty bu- 
dynek magistratu, a zbytnio ocią- | 
gających się wypraszała delikatnie . 
policja, | 


Delerac: zamicjszowychi 
hezrobonych w PUPP.! 


Bezrobotnym ku rozrywce w głos 
dnych chwilach. 


Pupp. 
z Al. Rościuszki, 


Oddział prasowy magistratu nad 
syła nam następujące informacje: 

„Od pewnego czasu ukazują się 
w miejscowej prasie artykuły i no- 
tatki, przypisujące mafgistratowi 
m. Łodzi odpowiedzialność za nie- 
regularne wypłaty zasiłkóv dla 
bezrobotnych. Z artykułów tych 
wynika, jakoby skarb państwa 
zawsze w porę asygnował potrze- 
bna sumę pieniędry, oraz że wszy- 
stkie zaległości, a przedewszyst- 

iem należność za miesiąc wrze- 
sień, zostaną wyrównane. 

Sprawa tymczasem przedstawia 
się wręcz przeciwnie: pieniądze są 
zazwyczaj asygnowane z kilkoty- 
godniowem opóźnieniem, a poza 
tem magistrat otrzymał wyraźną 
instrukcję, aby narazie zasiłków 
za m. wrzesień nie wypłacać., 

W notatkach i artykułach pra- 
sowych charakterystyczne jest np. 
że dotychczas ani jedneg zarzutu 
nie skierowano przeciwko P,U.P. 
pracy—jakkolwiek zarzuty, st - 
wiane magistratowi, że urzędnicy 
jego „po pedancku" przestrzegają 
godzin urzędowania, że interesan- 
ci wystają w ogonkach od wczes- 
ńego rana, że są źle traktowani 
it. p. powinny być właściwie skie< 
rowane pod adresem biur rejestra- 
cyjnych, jak to wynika z niejedno- 


krotnie już ogłaszanych w prasie, 


wyjaśnień magistratu. 

Dla ilustracji panujących w 
dziedzinie wypłat zapomóg stosun- 
ków, przytaczamy fakt następu- 
iney: 

d soboty ubiegłego tygodnia— 
wobec zakończenia wyplat zasił- 
ków za czas do 31 sierpnia r. b 
magistrat zabiega w wojewódz- 


twie o dalsze kredyty oraz o upo-| 


ważnienie do wypłały zasiłków 
za m, wrzesień. Kreqdytu udzielo- 
no magistrałowi w wysokości 160 
tysięcy złotych—upoważnienie ie- 
nak do rozpoczęcia wypłaty na- 
deszło dopiero dnia 8 b.m., rzeko- 


|mo z powodu braku instrukcji z 


Warszawy. Ponieważ w myśl dys- 
pozycji ministra pracy i opieki 
spoteczhej w dniu 11 bm. powin- 


iny być zakończone wszelkie wy- 


płaty z tytułu dorażnej pomocv w 
ciągu 3-ch dni zaledwie magistrat 
zmuszony jest wypłacić zasiłek 
30.000 bezrobotnych. 


Dr. Kłuszyński marzy o 


Nie Xarlsbadzki, ale łódzki 


Tak mówi magistrat. 


Co się tyczy wypłacania przez 
poszczególne biura wypłat po 300 
osób dziennie, podkreślić należy, 
że intensywność wypłaty zależną 
jest od funduszów na ten cel prze- 
znaczonych. Mapistratowi m. Ło» 
dzi—pomimo ciągłej interwencji— 
przydzielono ograniczone sumy do 
dyspozycji. Skutkiem tego wypła- 
ty trzeba było ograniczać tvlko do 
niektórych dni w tygodniu oraż 
kilku biur, podczas gdy należało 
wypłacać we wszystkich 10 biu- 
rach i to codziennie. W wypad- 
kach, gdy magistratowi przydzie= 
lano znaczniejszą sumę pieniędzy, 
wypłaty odbywały się codziennie 
i w razie potrzeby—nawet na dwie 
zmiany. 


W sprawie porównania akcji 
wypłaty zasiłków przez magistrat 
m. Łodzi z takąż akcją w Pabjani= 
cach—jak wynika z posiadanych 
przez magistrat łódzki danych— 
w tamtejszej akcji biorą udział 
przedstawiciele związków zawodo 
wych, podczas gdy u nas związki 
od tego wymówiły się; prócz tego 
czynnikiem dla władz miejskich w 
Pabjanicach sprzyja”ącym było po- 
siadanie odpowiedniego lokalu, 
oraz gotowego materjału hiurowe- 
$o, który zawsze można było 
przygotować z uwagi na małą licze 
bę bezrobotnych, dalej brak ko- 
nieczności badania książeczek 
obrachunkowych, a w końcu oko- 
jlezność uznawania za niepracują- 
ice osoby, które przedstawią jedy- 
nie odpowiednie zaświadczenie 
właściciela domu, co w Łodzi oczy 
| wiście nie mogłoby być miarodaj- 
ne, Jeśli w końcu przedstawić sto- 
sunkowo wydajność pracy perso- 
nelu, zatrudnionego przy wypła= 
tach, ło w Pabjanicach na jedne- 
go urzednika wymada 3,000:4-750 
bezrobołnych, podczas, gdy w Ło- 
dzi: 30.000:26-1.154 osoby, 


Í 


Magistrat m. Lodzi niejedno- 
| krotnie podkreślał przed władzami 
państwowemi, że laka czynność, 
jak przyznawanie E r: m 


ak 
prawa do odpowiednich rat zasił- 
| ku—z jednej strony—utrudnia wy- 
platę, z drugiej zas—nie leży wo- 
góle w obowiązkach gminy; przed- 
stawień tych jednak władze pań» 
jstwowe za słuszne nie uznały. 


ügalna kasa chorych. 


takiej kasie, ale na zre 


alizowanie tych marzeń poczekamy jeszcze. 


(b) Na ostatniem posiedzeniu 


| terwencji. 


{zarządu kary chorych, naczelny 
(lekarz, dr. Kłuszyński, nakreślił 
|plan, według którego ma się od- 
bywać dalsza rozbudowa lecznic- 
twa. W związku z tem mają nastą- 
| pić pewne zmiany w organizacji 
wydziału lecznictwa. 


(b) W dniu wczorajszym zwró- 
ciła się do przewodniczącego za- 
rządu funduszu bezrobocia p. Kos- 
teckiego delegacja zamiejscowych 
bezrobotnych z sekretarzem o. k. 
z. z. p, Łatkowskim na czele, któ- 
remu przedstawiła groźne położe- 
nie botnych na prowincji, jak 
w ‘Aleksandrowie, Konstantyno- 
wie, Rudzie Pabianickiej i Ozorko- | <ar oraaa GRA GALE 
wie, gdzie bezrobotni nie otrzy-| Rosko Wd b 6 hę 3 
mują żadnych. zapomóg. ,scy conajmniej przez 6 godzin 

Delegacja wskazała, że miejsco- | dziennie dla dozoru s 
wości te sa ośrodkami czysto prze-| Wydział spieranae wiene: 
mysłowymi, gdzie z powodu ogól- | b, sty Jęz: prua 
nego kryzysu w przemyśle włó-| 7S Wee Pny A AE UES EA 
kienniczym ,kiłka tysięcy rodzin! 
jest bez pracy i chleba. „obejmować dwa działy: rejestra- 


Wobec tego delegacia domagałaj O TAWES, ; 
się, ażeSy zarząd foslszza bezro- | <7 i dział statystyki chorobo- 


bocja w sprawie tej rodjał się in-i 


nia kancelarji wydziału o 2-ch le- 
karzy, a we wszystkich lecznicach 


niona na wydział statystyczny, ma 


Należy dalej stworzyć zakład 
jrozpoznawczo-leczniczy, któryby 
służył do prawidłowego rozpozna- 
wania i leczenia 


W odpowiedzi na to p. Kostecki 
oświadczył, że bardzo się dziwi. 
iż dotychczasowe kierownictwa 
funduszami zapomóg dla bezrobot- 
nych nic nie poczyniło, ażeby miej PET iel 
scowości powyższe, będące na W BY 
prawach Łodzi, otrzymywały za- 
pomogi tembardziej, że fak mu 
wiadomo, magistrat m. Aleksan- 
drowa już w początkach września; 
starał się w województwie o prze-| 
znaczenie odnośnych funduszów | 


karską, w 


której lekarze kasowi 
pogłębiać swą wiedzę, 
dziale tym należałoby prowa- 
dzić badanie chorób zawodowych. 

Należy nadto stworzyć zakład 
wodoleczniczy dla leczenia cħo- 
rób nerwowych i przemiany ma- 
terji, które nie powinny być le- 


Zachodzi potrzeba powiększe- i 


twa, a obecna kartoteka, zamie-| 


chorych człon=| 
ików kasy i stał się placówką le-| 


W mającej się wybudować spe- 
cjalnej lecznicy dla dzieci należy 
stworzyć kuchnię mleczną dla le- 
czenia chorób przewodu pokarmo- 
wego u niemowląt. 

Śmiertelność niemowląt w Łodzi 
jest zastraszająca: na 100 żywo 
rurodzanych dzieci umiera rocz 
nie 19, podczas gdy- śmiertelność 
w miastach o wysoko postawionej 
opiece społecznej wynosi tylko od 
6 do 7 procent, 
| Wkońcu winna kasa rozpocząć 
systematyczną i celową akcję wy- 
(budowania własnego szpitala ze 
(względu na ło, że niema nadziej, 
|by miasto wybudowało własny 
szpital. 


Pozostaje jeszcze kasie zająć się 
propagandą hygieniczną za potno- 
cą odczytów, wotek i broszur w 
| zakresie ogólnych zasad hygieny, 
gruźlicy, chorób zakaźnych. wene- 
|rycznych i alkoholizmu, przyczem 
wykłady winny się odbywać w fa- 
brykach, Kasa zwróci się do prze- 
|mysłowców, by oddali na ten cel 
sale, gdyż tylko masowa propa- 
ganda może wydać owoce, 


Zarząd kasy zastanowi się w ia- 
|kiej*kolejności należy przystąpić 
|do realizacjj powyższych zamie- 
|rzeń, a komisja budżetowa wimana 
w najkrótszym czasie przedstawić 


| -F - | - > 
A |czone samymi środkami farmąceu- plan finansowania tyck zamie- 
dla bezrobotnych. „| tycznymi, 'rzeń. 

związku z tem p. Kostecki | aan DOMETA ZA WAA 


przyrzekł natychmiast 
> X nA "Mr w, r 


zarzndu dłównedn Fu=reezn =r q 


„wrócić 
zadi 


1 
} dn , 


zro! 


kwot, 


r'ocia o nadesłane 


„Nie pić v 


vódy surowej! 
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Wczorajsze obrady parlamentu i po! 


miejskiego. Pochmurno, miejscami mglisto lub dro- 
Magistrat a tramwaje, Niebezpieczny potok słów r. Zu-|*": kdo sęk ATE MEP wos da 
berta. Po 8 złotych na inteligenta. Pragmatyka służbo-;773%1 7315 Południowo-zachodnie. 


i wa ad acta. j : 
WRAŻENIA OGÓLNE, żających do pracy. P. Wojewódzki Anteczki ila mielskich 


Posiedzenie wczorajsze, ze wzgledu ne wychodzi ze słusznego stanowiska, | szkół? nowszechwnych. 
dopiosłość dyskutowanych spraw fale. | że ewentualna likwidacja zatargu | 
żało do specjalnie ciekawych, Gorąca, W żadnym wypadku nie może DO | nej pomóć w rażie nieszczęśliwe 
acz nierzeczową  dyskusię wywołała | ciągnąć za sobą zwyżki cen bile- | 2 wypadku, delegacja wydziału 
zwłaszcza sprawa pomocy dła bezrobo- | tów, które i tak są zdaniem na- ladroni nosi publicznej postano- 
tnych pracowników jutelektualnych. Nie | Szem wygórowane, wiła wszystltie miejskie szkoły po- 
wdając się w ocenę projektowanych |, Co do represji stosowanych przez | wazachne MODAŃCZYĆ: 9. GDŃGCEKI 
przez większość rządzącą metod tej po- | konduktorów przy wpuszczaniu pa nadać š- i 
mocy, pragniemy zwrócić uwagę na wiel Aero do NARODU POZRNIA 4 ą i 
20 charakterystyczny tok wczorajszej gulamin zostanie zmieniony w tym | Sa? e 
dyskusji. Jak zwykle mówiono o wszyst- | 5Sensie, że na tylnym pomoście mo» | Butla wą m e'skich nma- 
kiem, 0 trzeciej międzynarodówce, v | ŻE zająć miejsce 10 osób i tyleż w | chów szkolnych 
państwie anonimowem, o stosunkach pa. | przejściach, Magistrat ze swej n - 
nujacych ..w Belgi; — tylko nie o istocie | strony dołoży wszelkich starań a-! Na ostatniem posiedzeniu stałej 
rzeczy, | żeby anormalnym stosunkom tram | komisji dla zakupu gruntów, któ- 

Uśmiech poktowania wywołało zwła.|waliowym fjaknajrychlej położyć ire odbyło się pod przewodnictwem 
szcza przemówienie niefortunnego „o. | Kres. N  ławnika wydziału budownictwa, 
brońcy” praw pracowniczych radn, Zu-| Radny Holenderski zapytuje, czy inż, Folkierskiego, rozpatrzono 
verta, który unosząc się potokiem wła- | wiadomym magistratowi jest fakt, szereg ofert, złożonych przez oso- 
snych słów godnych conajmniej ende- | e nauczycielka jednej ze szkół po- by, pragnące sprzedać swe grunta, 
cklego ministra spraw zagranicznych, go | wszechnych niezadowolana z ry- Po szczegółowem zbadaniu propo- 


Dzisiejsza pogoda” 


Komunikat państwowego instytit- 


Pragnąc zapewnić dziatwie szkol 


~ Ne 278 


Z muzyki. 


Dante—Rozpusta. Ea koncerty łódzkiej orkie. 


Ze szpifalniciwa miej- 
skiego, 


| _ Wobec przepełnienia szpitala na 
| Radogoszczu, delegacja wydziału 
zdrowotności publicznej postano- 
iwita wystąpić do magistratu o o- 
twarcie specjalnego baraku dła cho 
|rych na szkarlatynę oraz uchwali- 
jła przenieść chorych na gruźlicę 
otwartą ze szpitala na Radogosz- 
iszu do dotychczasowego szpitala 
jprzy ulicy Zakątnej nr, 44, Doko- 
nanie tych zmian da możność wła- 
ściwego rozmieszczenia chorych 
|tylusowych. ` 
| 


Kursy Czerwonego Krzy- 
| ża dia n siępniarek. 


| Polski Częrwoiay Krzyż pmzypomima, 
iż- termin składamia podań o przyjęcie 


ma kursy dla pialęgntarek, zorzamizowa- 


10 pażdziernika. e 
Podamia o przyjęcie z dołączeniem 


i R: 2 | należy, 
ne staraniem ©. K. upływa z dmniern oddź 


stry iilharmonicznej, 


Il wielki Koncert abonamentowy.. pod 
dyrekcją świełnezo kapelmistrza Oskara 
Frieda odbedzie się we wtorek dnia 14 
b. m. Wykonana będzie symńonia IV 
Mahlera, przyczem partię solową w syn 
fonii odśpiewa zmakomita odtwórczyni 
tego dzieła, p. Adela Comte-Wiigocka. 
Poząatem w programie przepiękna symto- 
nia Nr. D1 (C-moll) "Haydna, Początek 
punktualnie o godzinie 8.30 


Pierwszy w sezanie obecnym poranek 
symfoniczny (Budowy) po cenach na- 
przystępniejszych, odbędzie sę w nie- 
dzielę dnia. 12 b, m. o godzinie 12 w po- 
łudnie: Cońcert poprowadzi: dyr. Broni- 
sław Szulc, który odtworzy między in- 
nemi świethą „Suitę nólską* Stojowskie- 
go Poranki sytnfomiezne przeznaczone 
są zwłaszcza dla młodzieży szkolnej i 
rzesz pracujących, Kłóryyn dyrekcia _ È. 
O. F. pragnie ta drogą uprzystępnić; mu - 
zykę symfoniczną. fo też przypuszczać 
że msiłowania E. O. F;* znajdą 
więk w tych właśnie sierach nasze- 
go społeczeństwa, które thmnnie pospie- 
szą na zapowiedziany poranek nie- 
dzielny. 


szedł do wielce ciekawego wułosku, ře 
przyczyną kryzysu jest napływ obcej s - 
ły roboczej. „Przemówłenie” to pochti- 


sunku uczennicy uderzyła ją blo- zycji — komisja wybrała pięć te-|życiorysu, świadectw szkolnych, Świa- 
kiem rysunkowym w głowę, powo- renów, nadających się pod budo-|dectw z dotychczasówej pracy i dowo- 


dując dotkliwe obrażenie cielesne, , wę miejskich gmachów szkolnych dv osobistego przyjmuje codziennie biu-| Koncert Artura Rubinsteina. 


Z kolei przystąpiono do wyboru 


nęło spory kawał czasu, a radni wśród 
których byli nawet towarzysze frakcylni 
p. Zuberta, chcąc się nwolnić od obo- 


wiązku słuchania głupstw, ulatnłali stę | 


dyskretnie do bufetu, P. Zuberta z kraso- 
mówczej ekstazy niemile wytrąciły J>- 
piero okrzyki całej nlemał rady: „Do rze 
czy!” Bezładna I bezprzedmiotowa 
skusja potrwałaby zapewne do rara 
gdyby nie interwencja przewodniczące- 
zo, który włdząc co się dzieje, part do 
słinalizowania debat, 


Po dłuższych dopiero tarapałach rada | 


miełska postanowiła na cele pomocy wy 
asyguować aż 50 tys. zł. 

Jesli wziąć pod uwagę, że na pomoc tę 
czek sześć tysięcy ludzi — to na każdą 
głowę wypadnie... 8 zł. 2 groszowym o- 
zonkiem. Akurat na setkę dobrych papie- 
TGSÓW „ 

Pragmatyka służbowa z powodu spó: 
źnionej pory (10,15) powędrowała znów 
ad acta, Na powierzchnię «wypłynąć ma 
na następnem posiedzeniu, które, miejmy 
nadzieję, również jej jeszcze nie załatwk 

Ant, W. 


PRZEBIEG POSIEDZENIA, 


Na skutek interpelacji radnego 

agnera, wiceprezydent Woje- 
wódzki wyjaśnił stanowisko władz 
miejskich w sprawie strajku wło- 
skiego tramwa'arzy. P, Woiewódz- 
ki poddał krytyce stanowisko pra- 
cowników tramwajowych, którzy 
dochodząc swych praw wobec dy 
rekcji mszczą się na Bogu ducha 
winnej publicznoścśi, Ograniczanie 
ruchu w godzinach rannych, odbija 
się zwłaszcza na robotnikach zdą- 


"rvntarzaacaznowa S 
e 


dy- | 


miejskiej komisji szacunkowej, do 
komitetu chrześcijańskiego domu 
starców, oraz do komitetu budo- 
wy kanalizacji. 

Dłuższą dyskusję wywołała spra 
wa budowy miejskiego domu nos- 
legowego, w czasie której rad. No- 
wacki oświadczył, że na placu wy» 
branym pod budowę znajduje się 
szkoła powszechna dla dzieci mo- 
ralnie zaniedbanych, Ze zrogumia- 
łych więc względów sąsiedztwo ta- 

ie byłoby bardzo niepożądane. — 
Mówca żąda odesłania tej sprawy 
do komisji w celu ostatecznego jej 
załatwienia. Wniosek przyjęto. 

Przystąpiono wreszcie do kulmi- 
nacyjnego punktu wczorajszych c- 
brad, do sprawy pomocy dla bezro 
botnej inteligencii pracujacej. Spra 
wozdanie komisji pracy referował 
radny Nowacki, zaś w imieniu ko- 
misji skarbowo-budżetowej wysta- 
pił radny Idźkowski. 


Po przemówieniach kilkunastu 
radnych, zabiena głos r. Graass, 
kłóry w imieniu swej frakcji żąda 
wyasyśnowania na cele pomocy 
150 tys. tzotych. Wniosek odrzuco- 
no, przyjęto zaś propozycję komi- 
sji, która na cel ten przeznaczyła 
50 tys. złotych. Sume te do podzia- 
łu otrzyma międzyzwiązkowa ko- 
misja pracownicza, 

Z powodu spóźnionej pory dy- 


| Uchwalono wyzmaczyć na dzień | 10 Czepwonego Krzyża (Płotrkowska 
116 b. m. konferencję z właścicie-| Nr. 96) w godz. od 9— 3 p poł 
lami wybranych tów, celem| 


|rozpoczęcia pertraktacji co do wa- Magia} banku gospo- 


ruków sprzedaży. z 
14 „, darstwa krajowego 
Kursy gim"asfyczne da w bodzi. 


nauczyc eli szkól pO- w nowej placówce rządowej— 
wszechnvsh ifiji banku gospodarstwa krajowe- 


go w Łodzi—wre na razie praca 
Aby dać możność nauczyciel-| wewnętrzna. 
stwu miejskich szkół powszech- Przeprowadzany jest obecnie 
nych zdobycia odpowiednich kwa- dobór odpowiednich ludzi na po- 
lifikacji do nauczania gimnastyki 1 szczególne stanowiska z całej ma- 
oe jaaa » zma |sy zg asy ofert, których wię- 
pozi i -icej już się nie przyjmuje. 

nia fizycznego młodzieży szkolnej| Z dniem 13 ZAP bank 
ZA wedle PART | sali rozpoczyna oficjalnie swe czynno- 
ki i żeński) wychowania fizyczne- yyt 
go dla aji a 

Program każdego kursu przewi- : l 
duje zarówno wykłady teoretycz-! 13%, banku na terenie Łodzi. > 
ne, jak ćwiczenia praktyczne w jlo Firm nie mogą obecnie liczyć 
ści 6 godzin tygodniowo. Zajęcin|na większe kredyty, gdyż gotów- 
odbywać się będą w sali śimnasty- 


| w sall filharmonii 


Z Warszawy napływa szereg in-| niącego ą 
strukcji co do pierwszych poczy-| Anny, Głównej 


Dziś w piątek o godzinie 8.30 wiecz. 
i wystąpi raz jeden 
słynny nasz pianista Artar Rubinstein, 
który w ciągu ostatnich lat zbierał latry 
na obu półkułach i ogólnie przez kryty- 
kę uznany jako jeden z naiwiększych pia 
nistów Świata, Dzisiejszy więc koncert 
tego genialnego pianisty będzie zaiste 
nielada świętem artystycznem dla müsy- 
ka'nych sfer naszego mlasta. 


Kryminalistyka i wynadki. 
PRZEJECHANY POLICJANT. 
(8) W dniu wczorzjszym ulica 

Piotrkowska była widownią tragi- 

cznego wypadku, który spotkał po 

sterunkowego XI POOCA, GA 
służbę przy zbiegu ulic 

i "Piotrkowskiej 

Władysława Kawecliego. 

K. stojąc na posterunku, został 
najechany. par ym wozem, 


ka z Warszawy zostanie przysła-| powožonym przez woźnicę Józefa 


cznej szkoły przy ulicy Cegtelnia-|na po przejrzeniu złożonych zgło- | Jamieszkę, zamieszkałego przy ul. 


nej 58, Kurs trwać będzie 4 mie- | szeń i po. zaakceptowaniu ich 
siące. Podania o przyjęcie na kurs | PTZeZ specjalne organy banku. 


skieca kona a Sac = > 

[sz ictw oty, dni: f z 
|iq. olnietwa do soboty, dnia b. Posiedzenie rady naczel 
| ł | nej N. P. 
Kursy molskiei Y.M.C.A.! 


rz f . +. ‘słu włókienniczego „Praca" otrzy- 
Dzięki łľaskawemu, współdziałaniu kie | „„ę zaproszenie na posiedzenie 


Wysokiej 25, kompletnie pijanego. 
Rozpędzone konie potratowały nie 
szczęśliwego, zaś koła wozu nrze- 
szły mu przez lewą nogę. 
Zawezwane posótowie ratunko- 


|we opątrzyło policjanta, przyczem 
(b) Związek zawodowy przem „jlekarz skonstatował  potłuczenie 


całej twarzy, oraz pokaleczenie 
lewego kolana i przewiózł go do 


następnego posiedzenia. 
EEEE PAKT TZ D 


+) 


pragna aaa al warga Wacky teza ay rad, naeza) NPR, dread |do a 

wników miejskich odroczono "F iayon dskiel Y. M. G. A. zostały będzie się w dniu 19 b.m; w War-| Pijanego woźnicę zabrano do po 
p : kowego polskiej Y. M. C. A. zostały Sza wie. bliskiego komisarjatu, gdzie sporzą 

przeniesione do czasu urządzenia nowe-;, s 


Potrzebna interwencja pogoto- 
wia ratunkowego. 


(-) W dniu wczorajszym jeden zł W sklepie Ignatowicza za podo- 
naszych czytelników wstąpił doj bną butelkę zapłacił kupujący 12 
sklepu firmy Jaworski na rogu ul. złotych. 

Piotrkowskiej i Narutowicza, byl Cena, żądana przez sprzedawcę 
kupić butelkę Malagi, poleconej w sklepie Jaworskiego jest tak 
mu przez lekarza, fantastyczna, że jedyna interwen- 

Na pytanie o cenę sprzedawca!cja, jaka w tym wpadku byłaby 
w tym sklepie zażądał 52 złotych! właściwą to interwencja pogoto- 
za butelkę o zawartości 0,8 litra, wia ratunkowego, gdyż sprzedaw- 
W dolarach wynosi to okrągło 10 ca ten cierpi widocznie na niebez- 
t pół dolara za niepełny litr, albo, pieczny obłęd. 
przeszło 13 dolarów za litr. 


> > . . 

Z ligi obrony powietrznej. 
Komitet „Tygodnia lotniczego" pros! 

panie, które kwestowały zeszłej ka 
dzieci na rzecz L. O. P. P.. a obowiąza- 
ty się także kwestawać w dnin 12 b. m 
o zgloszenie się do „binra komitetu (sto- 
iwarzyszenie techników, Andrzeja 3) w 
ciagu dnla dzisiejszego i jutrzejszego ce- 
lem otrzymania przydziału pracy ! po- 
trzebnych rekwizytów. 

4 z 


ników, stolarzy, odlewników, koszyka- 


garmistrzów, 


LJ 
W dniu wczorajszym odbyło się po 


w sali recepcyjnej województwa. Na po-icy komitetu „Tygoduła lotniczego”, 
siedzenie. przybyli, oprócz człońków ko- | raz oświadczyli, fż wszystkie cechy przy 
mitetu, przedstawiciele cechów: ciesiel-" stapia jako cztonk. dożyw, do L O. P.P, 


Teatr „3CALA* Dyr. A Kompaniejec. 
Dziś otwarcie zimowego sezonu! 
Tylko kilka gośc. występów znak. wied. art. 


Wiery Kaniewskiej 
i Pawła Breitmana. 


skiego. tapicerów, piekarzy, bednarzy, | 
zdunów, powroźników, kominiarzy, rzez- | skich, jak np. w rzeżni itp. 


=== Dziś i jutro o 


go lokalu Y. M. ©. A. na ulicę Targowa! q 


nr. 7. 
Uruchomiono już kurs handiowy, am- 


zielski początkowy i średni, oraz nie- 


miecki początkowy. W przyszłym tygo- 
dniu uruchomiony zostanie kurs drugi 


angielski początkowy, francuski począt- 


kowy i matematyczny cd początków al- 
zebry į geometrii. 


Miejska fahryka lodu 
szíucznego, 


Łódź — nie posiadająca rzeki, a 
nawet większych, czystych sta- 
wów — odczuwa latem dotkliwy 
brak lodu. Brak ten daje się bar- 
dzo we znaki w szpitalach, gdzie 
przebywają chorzy  gorączkujący 
oraz w innych instytucjach miej- 


Pozatem niedostatek lodu od- 


rzy, sukienników, pofńczoszników ł ze-|czuwany jest również przez łódz- 


kie restauracje, mleczarnie i skle- 


Po zagajeniu posiedzenia przez preze-| py, wskutek czego artykuły spo- 
sa wolewódzkiego komitetu L. O. P, P.|żywcze szybko ulegają psuciu i 
p. wojewódę dr. Garapicha, przewędni-| przyczyniają się do szerzenia cho- 
czył zebraniu p. wicewojewoda Łyszkow | rób 
ski, jako przewodniczący komitetu „Ty-| wzglę 
gcdnia lotniczego”. Obecni przedstawi. | gacja wydziału 
diedzenie „Komitetu tygodnia łotniczego"; ciele cechów zgłosili swój akces do pra-| blicznej 


| + żę sżywłec= itp. Mając na 
zie interesy ludności, dele- 
zdrowotności pu- 
postanowiła opracować 


0-| projekt założenia miejskiej fabry-| czony przez odnośne 


ki lodu sztucznego, oraz składów 
lodu naturalnego. 


godz, 8.30 wiecz. 


Berke Tremp CypkKe Fajer 


Operetki z 


klubu parlamentarnego z dotych- 
jczasowej działalności, oraz pro- 
|gram dalszej pracy podczas je- 
'siennej sesji sejmu, jak również 
zmiana regulaminu rady naczelnej. 


Z ramienia związku „Praca' na 
posiedzenie wyjeżdża kierownik 
związku p. Kazimierczak. 


Z komifofu kudowy do- 


mu ludowego. 


W środę, dnia 15 października 
r. b, odbędzie się plenarne posie- 
| dzenie komitetu budowy domu lu- 
dowego, na którem zostanie osta- 
jtecznie rozpatrzony i zatwierdzo- 
[ny projekt konkursu na budowę 


| domu ludowego w Łodzi. 


Nowy dopusf od Biuro- 
kratego, 


(b) Jak siẹ dowiadujemy wy- 
dział paszportowy komisariatu rzą 
du przy wydawaniu dowodów o- 

ints wymaga, aby wyciąg z 
ksiąg stałej ludności był poświad 
| starostwo. 
| Dotychczas takie poświadczenie 
| nie było wymagane. 


= Jutro 


Wierą Kaniewską w rolach tytuł. 


ft 
Nowe dekoracje. —Pierwszorzędna orkiestra. —Balętt—Chór. Teau gruntownie odświeżowy. a | 766— 


Na posiedzeniu tem będzie mię- dzono protokuł, który przesłano 
zy innemi złożone sprawozdaniej do sądu. | 


BRYLANTOWY PIERŚCIEŃ. 


(8) Tajchman Marjanna, .zamiesz 
kała przy ulicy Rokicińskiej 15, za 
meldowała w komisarjacie policji 
państwowej, iż nocy ubiegłej do- 
stali się do jej mieszkania jacyś 
nieznani sprawcy,. wycinając szy- 
bę i skradli jej > Porady złoty pier 
za $ brylantem, wartości 150 
z . - 
rawie powyższej 


policja 
dochodzenie: i 


prowa 


LOKAL 


na tkalnię na 20 warsztatów sze- 
rokich z kablem elektrycznym 


poszukiwany 
ECERKOECI FT WERTAAIEH TSRANESI | 


Oferty do „Głosu” sub. „Leon R.“ 


Czytajcie 


|„kurjer_ Wieczorny” 


o godz. 8.380 po poł. 


1 


| 


mate mn QAZETA HANDLOWA 


Lywotność rosyjskiego przemystu 


. 


Nie w zniżce płac i uposażeń 


e! dalsze deficyty spożywcze, lecz w 


lowe komentarze do przesilenia, asics secies 


technicz- 


l, gdy znaczny spadek cen su- | 


umiejętnej 
biorcy zawiera się główne reme-| 
i djum przeciw zastojowi w produk- 


organizacji przedsię-' 


cj. A bez kapitałów oraz tanich 


nice poglądów zachodzą pomiędzy rowca (bawełny) powinien ułatwić a dogodnych kredytów organizacji 


ganizacyjne jedynie po stronie u- 
stawodawstwa społecznego i po- 
tyki rządowej. Uwydatniono to 
zrągztą wyraźnie w uchwałach, 
które już wcześniej apaty na 
posiedzeniu Lewjatana. Tam przy 
gotowano generalny atak na usta- 
wodawstwo icze, 
Postanowiomo ubiegać się o u- 
chylenie wskaźników drożyźnia- 
nych, zdecydowano że płaca ro- 
botnicza powinna ste dokonywać 
za godzimy, mię za dniówki, aby 
tym sposobem zmusić do przyję- 
cia przedłużonego dnia pracy. 
Ofenzywa, zwrócona przeciw 
8-godzinmemu dniu pracy nie itsta- 
je ze stromy tak zw. „sfer gospo- 
darczych', Kontynuowano ją na 
ostatniej sesji rady, Ale że trudno 
już szturmować z frontu, bo nor- 
malny dzień pracy ma dziś silną i 
powszechną opiekę (świeżo znów 
w Pradze na zjeździe stowarzy- 
szú polityki społecznej zasadę tę 
usankcjonowano) przeto szuka się 
różnych pośrednich sposobów pod 
szyi tej zdobyczy. Niechby 
sobie w teorji utrzymał się sym- 
bol 8-godzimnego dnia, ale w az 
tyce powinny być porobione tak 
liczne wyłomy, aby doktryna inte- 
resom przedsiębiorczym mie stała 
na przeszkodzie. Więc np. roboty 
budowlane powimny być w lecie i 
w jesieni wykonywane przez 10 
godzin dziennie, a w zimie i z 
początkiem wiosny przez 6, W 
przecięciu wypadnie 8 godzin, 
czyli zasadzie stanie się zadość... 
Że w zimie roboty budowlane re- 
dukowane są z kosiożsojni do 


minimum, to oczywiście stanowi 
w tych i podobnych pomysłach 


„truc”, który ma ułatwić zniwe- 
czenie korzyści robotniczej. 
Dyskusja ostatecznie jednak 
przekonała, że główne trudności w 
opanowaniu przesilenia polegają 


na złej organizacji przemysłów, a|ku 


wśród niedoborów tej organizacji 
główną rolę „fa brak kapitałów, 
co zatem idzie — madzwyczajna 
drożyzna kredytu. . 
Przedsiębiorcy z powodu bra- 


Produkcja cukrownicza, która 
pracuje z widokami coraz wyższe- 
go podnoszenia cen, jest również 
dowodem, że przemysłowi brak 
sprawności organizacyjnej, a prze 
dewszystkiem brak kapiłałów. Z 
tego powodu tylko bardzo wyso- 
kie zyski są podnietami przedsię- 
biorc zości. 

W obecnym zwrocie ku nowej 
łali drożyzny kwi; oe trzy 
momenty tej ewolucji. Pie 
jest ak wódzej zbóż i to nietyłko 
nieurodzaj u nas, ałe tak samo w 
sąsiednich Niemczech. Stąd ceny 
rosną na rynku międzynarodo- 
wym. Oczywiście pewien wzrost 
jest wobec niedoborów  nieunik- 
niony, tembardziej jednak trzeba 
wszystko uczynić, aby powścią- 
gnąć wywóz, inaczej bowiem nasz 
wewnętrzny deficyt powiększy 
się i w ciągu zimy dojdziemy do 
cen wprost horrendalnych, ! 

Drugi czynnik drożyzny jest w; 
związku z nastrojami spekulacyj- 
nymi, których nasze „sfery gospo- 
darcze" nie chcą czy nie umieją 
się wyzbyć. Są to jeszcze powo- 
jenne konjunktury  paskarskie. 
Waeszcie trzeci moment jest bo-| 
daj najdonioślejszy, bo ma on SE) 
rakter zjawiska stałego i po- 
wszechnego na świecie. Mimo róż 
nic w cenach, wynikających z wa- 
hań, ceny na rynku międzynaro- 
dowym w ogólności idą w górę. 
Ewolucja ku zwyżce cen odbywa 
się ciągle w miarę czasu, a po 
wielkich katastrofach dziejowych, 
jak np. po wojnach, ewolucja ta 
jest gwałtowniejszą. Dlatego z pe- 
wnem tempem wzrostu należy się 
pogodzić. Trzeba tylko hamować 
przesady, ku którym w takich e- 
pokach zwracają się tendencje 
spekulantów. 

Ale godząc się z faktem wzro- 
stu cen w pewnych granicach, 
musimy zarazem zdać sobie spra- 
wę , co ten fakt oznacza. Wzrost 
cen pozostaje w naturalnym związ 
z przełomami socjalnymi, to 
znaczy z tym ruchem, który przy- 
czynia się tak samo do podwyż- 
szania płac zarobkowych, jak 
wogółe do reform społecznych. 
Przełomy te obciażają produkcję 


1 


ku kapitałów nie mogą przysłoso-|wyższymi kosztami i muszą wy- 
wać swoich warsztatów do no-|woływać podnoszenie się cen. 
wych wymagań zbytu. Za przy-| Konsumcja staje się więc po- 


kład służyć może nasz ł 
włókienniczy. Wobec miedkei 
pojemności, jaką zyskał om w 
Połsce zjednoczonej, zdawałoby 
się, że główna produkcja dawnego 
Królestwa, w dwuch trzecich 
przeznaczona na wywóz, powin- 
naby teraz nasycić wewnętrzne 
potrzeby. Dlaczego się tak nie 
dzieje? Ponieważ przemysł nie 
wykazał zdolności zmodernizowa- 
nia się na użytek wewnętrznej 
komstrmceji.  Inercyjnie trwa on 


kilkupokojowy w „dobrym punkcie 
poszukiwany. 


BIUR O* 


„agłoszenia pod 
r Polskiego“ 


Roczny Wieczorowy Kurs Tkactwa 
dzkole Przemysłowej 


ul. Pomorska 48. 


Kancelarja przyjmuje zapisy codziennie, 
prócz sobót i niedziel od g. 7 do 9 wiecz. 


wszechnie droższą, a przesilenia 
są znów wyrazami niewspółmier- 
ności między kosztami produkcji a 
pojemnością spożywcza rynku. 
Jeśli zasobność społeczna nie do- 
sięgła poziomu ogólnego wzrostu 
cen, natenczas przesilenie się 
przeciąga i zaostrza. Dlatego naj- 
mniej skutecznem lekarstwem na 
kryzysy jest obn'żenie w tych, czy 
innych formach płac zarobko- 
szerokich mas 
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RUBI 
(KAL AAMUY cze 


Gospodynię 


wysiłki muszą być w tej chy 
zwrócone ku udostępnieniu kra-! 
jowi naszemu kredytów zaśra-| 
nicznych. 

St A. Kempner, 


Rynek pieniężny. 


Warszawska niełda nrzętowa. 


WARSZAWA 9 października (Pat) Na 
dzisiejszej glełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.1825 


C7EKI. 
Belgja 24.85 
Holaudja 202.60 
Londyn 23,27 
N. York 5.185 
Paryż 27,025 
Praga 15,49 
Szwajcarja 99,55 
Wiedeń 75.325 
Włochy 22,475 
* Sztokholm 138.65 
Bony złote 0,89 
Miljonówka 0,69 
8 proc. pożyczka złota 5,60 
Pożyczka dolarowa 3,33 
4i pół proc, listy zastawne 
ziemskie 21.50 
5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 16.50 
4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 13.50 
Pożyczka kolejowa 9.30 


biela akcjowa. 


Bank Handlowy 7 

Bank dla Handu i Przemysłu 1.20 
Bamk Kredytowy 0,38 

Polski Bank Handlowy 2,85 
Bamk Przem. Lwow. 0.43 
Bank Zachodni 2.20—2,10 
Bnk Zjedn. Ziemi Polsk. 1,90 
Bank Zarobkowy 6,90—7 
Bank Związku Ziemian 0.30 
Cerata 0,32—0,30 

Sole potasowe 4 

Kijewski 0,27—0,28 

Zgierz 2,90-—2.80—2,85 

Puls 0,40 

Spiess 1,57—1,60 

Siła i Swiatło 0.53 
Chodorów 5,40—5,50 

Czersk 0.70 

Częstocice 2,60—2,35 
Gosławice 220 

Michałów 0,65—0,63 

Cukier 4,65—4,40 

Węgiel 4—3.85 

Nafta 0.40 

Przemysł naftowy 0,30 
Nobel 1,70—180—1,78 
Cegielski 0,63 

Fitzner (4 i 5) 5,50 

Liipop 0,75 

Modrzełów (1) 3,60 drobne 5,70—5,60 
Norblin 0,86—0,87—0,86 
Ostrowieckie 8—8,15—8,10 t 
Parowozy 0,38 


I 


ARTUR 


N 


PDAF 


” 


zarządzającą 625—353 


raz. 


do administracji 
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szpitala z kwalifikacjami pielęgniar- | różnej wielkości. 
ki, samotną poszukuje Powiatów. 
Kasa Chorych w Pabjanicach od za- i 
Warunki zależne od nmowy. | 


PATR FEE TEARRE TTO T 1 77 


(Czytajcie „KURJER WIECZORNY”. 


Okazyjnie do sprzedania 
IO laurusów 


Wiadomość ul. 


A Pomorska 52 Zakład 


L. Kozłowski. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
10 października 1924 r 


włókienniczeno. 


(Int wł) Zapotrzebowanie to- 


nie ulepszymy. Dlatego wszyst | warów bawełnianych w całem pań 


stwie rosyjskiem może być tylko 
do wysokości 20 do 30 procent po- 
kryte produkcją własną. W maju 
b. r. wszystkie tkalnie bawełniane 
wyprodukowały 76 milionów me- 
trów materiałów, Poczynion3 
wszelkie przygotowania, by w paź- 
dzierniku cyfra produkcji podnio- 
sła się do 108 milionów metrów, 
W lipcu z powodu unieruchomie- 
nia olbrzymich zakładów Iwano- 
Wozniesiensk w celu przeprowa- 
dzenia reorganizacji technicznej, 
cyfra produkcji majowej spadła do 
58 milionów metrów. 

Syndykat włókienniczy przypu- 
szcza, że program październikowy 
wystarczy do pokrycia zapotrze- 
bowania, poczynił jednak wszelkie 
przygotowania, by w razie potrze- 
by cyfrę produkcji podnieść do 
120 miljonów metrów, 

Z wielu stron odzywają się gło- 
sy, że spożycie towarów bawełnia- 
nych nie wzrosło jeszcze do spo- 
dziewanych granic i że po ukoń- 
czen'u żniw. które przyniesie wo- 
prawienie się cen zboża do 75, 
względnie 80 kopiejek za pud żyta 
wobec 50 kopiejek w roku ubie- 
giym, objawi się dalsze wzmocnie- 
nie siły kupna w sferach wiejskich 
i produkcję trzeba będzie w da!- 
szym ciągu powiększyć, 

Wszelkie oznaki zdają się wsku- 
zywać, że tak będzie istotnie, Gdy 
bowiem rozeszły się pierwsze wia- 
domości o nowej klęsce głodowej, 
jako z powodu nieurodzajów grozi 
niektórym dzielnicom, spodziewa- 
no się że zapotrzebowanie wyro- 
bów włókienniczych w tych dziel- 
nicach spadnie do minimum, — 
Tvmczasem okazało się coś wręcz 
przeciwnego, Popyt wzrósł wła- 
śnie w gubernjach, nawiedzonych 
klęską śłodowa, a więc w saratow 
skiej, rostowskiej, ekaterynbur- 
skiej, 

Na targach w Niżnim, gdzie ma- 
nufaktura stanowi artykuł wymien 
uy dla zakupywanych tam surow- 
ców brak jej paraliżuje poprostu 
wszelkie tranzakcje, 

— Co robi rząd sowiecki w obli 
czu tak niesłychanie korzystnej 
konjunktury? 

— Obniża forsownie ceny manu 
faktury! 

Przedewszystkiem ceny towa- 
rów wełnianych, dotychczas fanta- 
stycznie wysokie. gdyż metrz do- 
brego towaru wełnianego koszto- 
wał około 50 złotych, a następnie 


Pocisk 2,75 

Rohn i Zieliński 0,45 

Rudzki 1,60—1,57—1,62 
Starachowice 3,05—2,92-—2,93 
Zieleniewski 9,75 

Zawiercie 34—33 

Żyrardów II em. 19—25—]18 
Borkowski 1.45—1,40 
Syndykat rolniczy 2,20—2,25 
Haberbusch 5.50 —5,45 


671-1 


żna w o raniczolel 


A iutlutiee 
-| parisienne 


diplomee donne 
leçons dans la ma- 
tinge. Parle alle- 


mand et anglais. 

M elte Davidson, 

Piotrkowska M 75, 
9758— I 


ogrodniczy 


Ceny w dół, produkcja masowa i masowy zbył 


i ceny wyrobów bawełnianych, 
które ostatnio znowu o 8 procent 
połanisły, tak że n. p. 

metr kretonu drukowanego, który 
ostatnio sprzedawano po 35 kopie: 
jek, dzisiaj kosztuie tylko 32 i pół 

iejki 

(podstawa: złoty rubel). Naturalnie 
że na skutek tak niesłychanie 
świetnej koniunktury w handlu po- 
kątnym wobec braku towaru na 
rynku za tensam materjał można 
osiągnać 55 kopieiek, trusty jednak 
sprzedają go podług ceny taryfoe 
wei 32 i pół kop. 

Jak jednak wytłumaczyć ten 
bądź co bądź niepowszedni i nie- 
zwykły gest rządu sowieckiego? 

Bardzo prosto: Rzad sowiecki 
doszedł do przekonania, że produ 
kowanie po 50 milionów metrów 
miesięcznie nie daje minimalnej 
normy bo 4 metry na rok i na gło- 
wę ludności państwa, a norma ta 
jest łodową. Więcej zaś rynek nie 
mógł orzyjać z nowodu wysokich 
cen. Należało tedv dostosować ce- 
nę manufaktury do ceny zboża, a 
wtedy można mieć nadzieję, że 
wieś odzyska utraconą zdolność 
nahywcza. 

Jeżeli kreton potanieje, chłop z 
wszelką pewnością zacznie kupo- 
wać, 

Asekuracji postanowiono szukać 
w kosztach wytw-rzarmia, wycho: 
dząc z założenia, że przy powięk» 
sieszeniu produkcji o 50 proc., ko» 
szta wytwarzania  progresywnie 
sie zmniejszą, 

Nie bez wpłvwu na takie decy- 
zje syndykatu tekstylneśo były ro- 
kowania anglo-rosyjskie. Z tei 
strony spodziewana jest pomoc 
kredytowa, modernizacia warszta- 
tów pracy, a to znaczy dalszy spa- 
dek kosztów utrzymania. 

Hasłem dnia w rosyjskim prze- 
myśle w Skienniczym iest masowa 
produkcja i masowy zbyt, hasło u- 
zasadnione olbrzymią rozległością 
rynku rosyiskiego. 

Z oficialnych informaci wynika 
że w Rosf ogólny wynik żniw te- 
$orocznych nie będzie mnie'szy o 
wyników zeszłorocznych, gdyż w 
tym roku znacznie powiększana 
obszar zasiewów w słosunku do 
roku ubiegłego, Fakt ten w zesta- 
wieniu z bardzo poważnym wzro- 
stem cen na zboże każe svodzie- 
wać się, że koniunktura dla prze- 
mysłu włókienniczego utrzyma sie 
w całej pełni, zwłaszcza, że nie wy 
korzystnie się lej w krótkowzrocz= 
ny sposób śrubowaniem cen, 


Końcowe notowania w. Zarycha. 


_ ZURYCH, 9 października 'Pat), Dzi - 
siaj notowania vyły następujące: 


Holandia 205,54 
Nowy-|ork 525.27 
Londyn 26.22 
Paryż 27,50 
Medjolan 22.65 
Praga 15.50 
! udapeszt 0.0065 
Belgrad 7:55 


ęścia zbliżają się! 


Ciągnienie 1 klasy 


i 10 LOTERII Państwowej 


h | odbywa się dn. 16 i 17 października r. b. Główna 
|| wygrana 250.000 złp. 
na losu 24 zł. ówiartka © złp. 


Każdy 2 gi los wygrywa, Ce- 
Losy nabywać mo: 
ości w znanym Kantorze loterii 


IZRAGLŃ LITMANA PIOTRKOWSKA 32. 


i M 
x 


| 
| 


i preparow. 
do smarowania dachów 


poleca 


kugust Oskar Teschich 


Kilińskiego 72. 


WOS PE. 
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II URZĄD SKARBOWY 
Podafków i Onłaf Skarbowych 
w kodzi. 


OGLOSZENIE. 


II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- 
daje niniejszem do wiadomości ogólnej, że na pokrycie zaległych 
podatków skarbowych ódbędą się publiczne licytacje ruchomości, za- 
jętych u niżej wyszczególnionych dłużników: 

Dnia 17 października 192% r. między godziną 10 rano a 4% popaludniu. 
1. Branner Rucita; AlL Kościuszki 29: kredens z pomocnikiem 

i lustrem, otomana dywanowa, kanapa z przystawianemi lustra- 

mi, kasa ogniotrwała, zegar ścienny w ozdobnej szafce, samo- 

war niklowy. 

. Mełuszyner Mendel Abram; Zielona 48: 2 szafy do rze» 
czy, lustro tremo, stół jadalny, 6 krzeseł wiedeńskich, kufer po- 
dróżny obity płótnem, szafa jasna z lustrem. 


Łódź, dnia 9 października 1924 r. 


to, 


3. Lewin i Wekaler, Piotrkowska 79: 6 szt. towaru wełnianego 4 
4 Taśma Samuel, Cegielniana 71: 36 tuz. skarpełek nicianych i 


w różnych kolorach. 

. Rozental i Garfinkel, Sienkiewicza 37: bieliżniarka maho- 
niowa z lustrem. kredens z upiększ, kryształ. lustrami, pomoc- 
niczy kredens, 

. Landau Rela, Piotrkowska 108: 4 maszynki do siekania mię- 
sa, 6 kubełków cynk. do wody, kuchenka żelazna a 4 fajerkach, 
kuchenka żel. o 2 ifajerkach. 


7. kucchard Henock, Cegielniana 66: 2 szafy, lustro. 

8. Kurc Woif, Konstantynowska 30: kredens ozdob., zegar ścienny 
8. Wydiarz icak, Dawid, Południowa 42: 2 szafy. 

10. Krakowska Marja, Pomorska 69: 2 szafy, tremo, kredens, 


stół pianino. 
. Ajlenherg Abram, Kamienna 5: 2 szafy do ubrań, 
ścienny. 
Pelman Chaim Noech, Kamienna 6: szafa do ubrań, kana- 
a pluszowa, 
ozencwajg Aron Szmui;, Piotrkowska 26: 1 otomana, 
1 szafa do rzeczy, 1 kredens, 1 szafka oszklona, 1 stół i 6 krze- 
seł, lustro tremo, kredens kuchenny. 
. Berman izrael, Pomorska 25: 1 garderoba oszklona i toale- 
ta, 1 szafa zwyczajna do rzeczy, 1 zegar duży, 1 kasa og'iotrwała, 
Horowicz Mi., Cegielniana 26: 10 szt. towaru metka! (surowy) 
po 100 metr, sztuka, 1 kasa ogniotrwała, 
„.Tasiemka Aron, Piotrkowska 24: 100 palt- damskich wełnia= 
nych, 5 szt. towaru angielskiego po 20 mir. szt. koloru szarego. 
. Chaja Sura Szymonrowicz i Abram Majer 5zymo- 
nowicz, Piotrkowska 88: 2 szafy stare do garderoby, biurko 
zegat ścienny, stół i 3 krzesła. 
R. se:dengart, Piotrkowska 44; 2 biurka, 2 stoły, szafa 
oszklona do towaru, prasa do papieru pęknięta, kontuar, 5 krze- 
seł, półki do towaru, kozetka, 461 klg. trutki na szczury. 
. Liss G, E., Kilińskiego 50: szafa do garderoby, kredens. 
. Steinert Karol, Wólczańska 33: dębowy kredens. 
„ Bobrecki Hersz śfloszek, Wólczańska 63: dębowy kredens. 
. Tochterman Benjamin, Wólczańska 65: dębowe biurko. 
. Selwer, Unger i S-ka, Wólczańska 27: 3 komplety przę: 
dzalniczych maszyn, 40 bel odpadków szarpanych i nieszarpa- 
nych bawelnianyah, ogólnej wagi 3000 klg., maszyna do pisania | 
firmy Erica, 2 dębowe biurka, jedno podwójne, 2 prasy do ko- 
pjowania, 50 pasów skórzanych do maszyn. 
.Kalhan i Bab, Piotrkowska 47- 4 pełne 
wełnianego na męskie ubrania. 


zegar 


sztuki towaru pół- 


. Hamburger Samuel, Moniuszki 3: 50 szt. 

„Jakub Librach, Piotrkowska 46: zegar stojący, kredens 
ży, czarny. : 

. Ý. Noskowicz, Wschodnia 656: maszyna do szycia, szafa. 
Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 

u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 


9754—1 Kierownik Urzędu: (—) w z. W. Sobieraj 


Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi. W 
(Zarząd i Sekretariat Piotrkowska 78, tel. 58). $ 
SALA FILHARMONJI. 


W niedzielę, dnia 12 października 1924 roku HA 
o godz. 12 w poł a 


kszy Poranek Symfoniczny | 


Ludowy. 


| py: Bronisław Szulc 


Szczegóły w programach. 


|] ĖS 
| We wtorek, dnia 14-go października 1924 r. o godz. 85) wiecz 


Z-gi WIELKI KONCERT SYMEONICZNY 


DYREKCJA 


Oskar Fried 


E w soani G. Mahler: Symfonja 1 4.68 


Partję solową w symfonj! wykona 


Íp. Adela Comte Wilgocka | 


Haydn: Symfonja NM 9 C moll. 


Bilety w kasie Filharmonji N: 2, od 11—2 i ód 4—7.  T66—1 Mg 


Młody zdolny człowiek æ " 
wyzi. ewang. z 4-letnią praktyką, 
obeznany z wszelką pracą biurową, 
(pomocnika) i "AŻ 
3—4 pokojowe w śródmieściu 


poszukuje posady 
uchaltera, . 
b poszukiwane 
Cena nie krępuje. Of. sub. „Ha-Ka” | 


iub jakiejkolwiek innej. Przyjmuje 
prace godzinowe. Oferty do „Głosu“ 
sub. „5. 19”. 745-—2 


Redaktor i wydawca Miarceli Sachs, 


B-cia Fstrągowscy, Kilińskiego 75179: 2szały, 2 lustra I stół || 
towaru  bawełn.j £ 


| "TEL ANTERO S D A 
W drukarni „Glose Polsk 


1 miniscenz. 


10.X, — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Wykonawczyni programu: 


SC 


-g Niedziela, dn. 12 oraz w poniedziałek, dn. 13 października og. 8,30 wiecz. 


BŚ. Tylko dwa wieczory TAŃCOW KLASYCZNYCH 


Ihausen; 


Królowa tańców Klasycznych. 


Program: Schubert: W dzień majowy Mozart: Na cześć [nfantki. 
in Excelsis, Chopin: Etyde. 
$ nym modrym Dunajem. 
Ed. Stranss: Mały spacer. 


HK Bilety w kasie F 


łat, EFN C 


Komënda Okregu Łódzkiego |0r. BRAUN 


„Wyznanie“ 


Policji Państwowej 


podaje do wiadomości, że w dniu 12 listopada 1924 
roku w Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 152, o godz. 
10-ej, odbędzie się w drodze przetargu publicznego 


sprzedaż: 


1) 


Znoszońego umundurowania policyjnego ogól- 


nej wagi około 11.500 kgr., oszacowanych na 
sumę 3.450 zł, — 


2) 


Znoszonego obuwia (buty z cholewami i trze- 


wiki 2.200 par) wagi 2.900 kgr.. oszacowanych 
na sumę 580 zł. — 


3) 


sumę 14 zł — 


Osoby, pragnące wziąć udział w licytacji, winny 
złożyć wadium na ręce przewodniczącego w sumie 
stanowiącej 10°/o od sumy szacunkowej. 

Bliższych szczegółów udziela Wydział Gospodar- 
czy (pokój Nr. 7) pod powyższym adresem. 9756-2 


1.000.— Zł. 


# |9676—3 


Dr. 
Leltowicz-Klatzko 


Choroby kobiece 
i akuszerja 
przyjmuje od 4—6 


Kitlńskiege 117. 
Tel. 13-66 


5 dom od Nawrotu 


9242—1 


| 
i 


| 


| 


NTSER"ZCZY TEFY 


iego* Piotrkowska 86. 


KLISZE BY, 


w wielkim wyborze, najnowszych | 
podszewce flanelowej, trykotowej i wełnianej, 
ze składu fabrycznego: 


Zjednoczonych Fabryk Wyrobów Gumo- 
du- |g wych — Harburg - Wiedeń dawniej Menier 
J. N.- Reithoffer, Wimpassing, 
poleca na nadchodzący sezon 


Biuro Techniczno-FHandlowe 


„ENERGJA” 


Łódz, ul, Dzielna Nė 44. 


Telefon 1433. 
we SPRZEDAŻ HURTOWA. we 


Części rowerów 141 kgr., oszacowanych na 


fasonów na 


8921— 1 


Ogłoszenie. 


Urząd Skarbowy do spraw stemplowych i po- 
datky spadkowego w Łodzi podaje do publicznej 
wiadomości, że w celu Ściągnięcia wymierzonej de- 
cyzją Urzędu z dnia 4.IV 1924 r. za L. K. 878/24 
opłaty stempłowej i kary kontrawencyjnej, od dokn- 
mentów zakwestjonowanych podczas rewizji siem: 
plowej, odbędzie się 14-go października 1924 roku, 
j|o godzinie 10-ej rano drogą publicznej licytacji sprze- 
daż trzech skrzyń pasów skórzanych transmisyjnych, 
należących do firmy „Selwer, Unger i S-ka" w Ło- 
dzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 27, ocenionych na 


Naczelnik Urzędu: J. Rordasz. 


Dr. 


E. Sonenberg 


Choroby skórne, 
weneryczne i dróg 
moczowych. 


Zielona 8 


godz. przyj: 12—1 
14—6 ipól 35-12 


10 warsztatów mech. 


kortowych i szer. angielskich z pomocnicz. maszynami w ruchu 
w śródmieściu do wydzierżawienia. Oferty sub. „Warszta- 
tów 10* do Adm, „(iłosu Polskiego“ 


770—1 


Dr. E. Ekkert 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych. 


Kilińskiego 143 
trzeci dom od 
Głównej. 
Przyjmuje od 12-—5 
iod 7 — 9 wiecz. 
Panie od 5—4. 


Specjalista chorób 
skórnych i we” 
nerycznych. 
Południowa 28 
Przyjm.: 8—10 


1—2i 4—8, 
9111—5 


(i: Ludwik Falk 


Choroby skórne i 
weneryczne 


Leczenie Rentgosom | 
kwarcowa lamps 


rzyjm. od 10—12 
p gja ża 


Nawrot 35 7, 
Telefon 28-07. 


Dr. med. 


H. Różaner 


Choroby skórne; wene- 

osno | moesopiciowe 
is sziaczaym 
atońcom górskim. 


DZIELNA 9. 


Przyjmuje od 8 do 
81 pół i 4—8. 


Tel. 28-98. 0.8 


Po 6 groszy 


Nauka | WyChOW. 


ngielskiego iekcji 
i i konwersacji 
udzielam. Zapisy 
od 5—8. Piotrkow- 
ska 31 m. 17. 
725—5n | 


uchalter - pilansi- 


J] 

l 
sta z wyższem 
wykształceniem i 
b. rzeczoznawca 


sądowy udziela 
nanki praktycze 
nej buchalterji, z 
garancia nauczę- 
nia samodzielnego 
prowadzenia ksiąg 
i sporządzania bi- 
ląnsów w przeciąg. 
gu l do 2 miesię- 
cy. Niezależnie od 
tego oddzielne kur 
sa rachunkowości 
t korespondencji 
handlowej. Infor- 
macje codziennie 
od 6 — lv przed 
poł. i 8—9 po pol. 
Piotrkowska 185, 
ofic. 1 piętro. 

107 —2-n 


(sw uczeń wyż- 
szejgry skrzyp 
cowej udziela leks 
cji początkującym. 
Oferty „Skrzypce“ 

151—5-n 


kopno | sprzedaż 


l° sprzedania me- 
ble dębowe: 2 
szaty, stól i 6 krze» 
sel solidnej roboty 
Krucza 4 m. 18. 
701—2-K 


óżeczko dziecin= 
ne do sprzeda- 
nia, Piotrkowska 

N 174, m. 3 
150—5-k 


wa sprze- 

dam fortepian 

Pańska 11 m. 15, 
761—1K | 


ATE > 
wd p= a 


Dyrekcja Koncerfów: ALFRED STRAUCH. <> Sala Filharmonji. 


y N Haydn: Gloria 
Schmidt Gregor: Dimmy- Dommy. |. Strauss: Nad pięk- 
| Strauss. Holzpferdchen (Konik drzewny). Offenbach: Re. 
z akompanjamentem gongu. 


ilharmonji codziennie od godz. 10.50 do 1.50 i od 5.50 do 7-ej w. 


«| Onłoszenia drobne 


Dla poszukujących pracy „| 
8 grosze za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 30 gr: 


„Dr. 
l śle 


1 weneryczne, 


Prryjm.: 12—3, 3—4.30 
T=$w, w niedz. 2—) 


m. Zielona Me fl. 


Pokoju 


od 5-ej do B-ej 
wiecz. z niekrępu- 
jacem wejściem po 
szukuje FABRY- 
KANT. Oterty sub 
F Sbrykant*" do 


adm. „QGłosu” 


a ZA, 
— 50 — |22 


złotych miesięcz- 
nie zapłaci nau 
czycieł samotny 
za pokoik umeblo 
wany przy inteli- 
gentniejszej rodzi- 
nie. Oferty pod 
„Nauczyciel* do 
adm. „Głosti* 


PLAC 


do wynajęcia 
przy ul. Gdań- 
skiej, Wiad. An- 
drzeja 11, m. 6, 
między 3—5 g. 
tel. 601. 71—1 


za wyraz. 


stej rasy „Do- 
erman“ — sprze- 
dam. Ul. Leszno 15 


p" młodego czy- 
b 


m. 25 717 =5=k 


[ey_raey_wiietej, 


oraz Szpić, do 
sprzedania. Nowa 
Jé 42, Szulc. 
757 —5-k 
aj am maszynę 
do Szyciś, oraz 
rower damski, Ul. 
Kilińskiego Ne 115 
m, 19,  GG62-=2—K 


CALE MEK M 
W - bryczka, 


powozik, karet- 
ka, resorka, rol- 
waga, towarowe 
bryki, wózek ręcz= 
ny sprzedam. Ki- 
lińskiego 32. 75.4-k 
óżeczko dziecin 
ne da sprzeda- 


nia. Piotrzowska 
NM. 174, m. 8. 
750- 5-k 


óz ciężarowy do 
węgla okazyj- 
nie sprzedamy, W ia 
domość: Ogrodo 
wa Ni 74, Związek 
StowarzyszeńSpo 
żywców, tel. 410, 
wewn 23, 59-2 k 
l powodu wyjazdu 
ianio sprzędam 
biurko, kufry, 
szczotkę do trote- 
rowania, wagę, pal- 
ta i inne Sprzęty 
domowe. Piotrkow» 
ska 109 m, 16, 


762—1-k 
proc. taniej po- 
25 leca fabryczny 
skład sweatrów. — 
Zielona M il 
Pusady | prate. 


Poszukiwane 
rąwcowa — przyj 
l me zamówienia 
na szycie w do- 
mach prywatnych 
Piotrkowska 273 
m. 18. 60-1 pp 


Nr. 279 


ftelicentna zdol 
na uczciwa pnan 
na poszukuje po” 
sady kasjerki lub 
innej Łask. oferty 
da „Głosu” Zaufa- 
nie”, 551—2-0n 
Wwrawcowa zdolna 
h poszukuje Szy 
cia w domach prv- 
watnych. Przejazd 
N 28, Szymańska. 
714-9%-pp 

jeTerz poszukuje 
pracy. Zachod 
nia 30, wiadomość 
u dozorcy 46:1-pp 
panna inteligentna 
' znająca szycie, 
zajmte Się dzieć 
mi, wyręczy pania. 
Świadectwa paro- 
letnie. Oferty dla 
„Lemańskiej” do 
„Głosn Polskiego" 
748 14% 


pielęgniarka poszu 
ENIA dyżurów 
przy c ch z pa- 
zotelnia praktyke 
w szpitalach war- 
szawskich i lódz- 
kich.  Piśmiennie 
dla Majkowskiej. 
Ochrona  Kobłet, 
Przejazd 25. 
147=1-pp 
projekty, szkicę, 
rysunki tech- 
niczne szybko i ta: 
nio wykonuję. Zgle 
szenia „Technik” 
do „Głosu Pol- 
skiego“ 407-10-pp 


Zaotiarowane. 


otrzebni dwaj sto 
larze na białą 
robotę. Mazurska 
738—1-pa 


Doniesienia 102m, 


DY oraroczego 

chłopczyka, lad. 
nego zdrowego od. 
dam za swego w 
dóbre ręce. Zgł 
W, Piwnicka Łódź 
Poste restante. — 
Główna poczta. 


4—5- 


Interesy handlowe 


prac do sprzeda- 
nia. Szczegóły 
u Hilemana, Nae- 
wrot 38, wieczo 
rem po 6-€j. 
735—3-1: 


poega sklep z 
mieszkaniem. UJ 
Fabryczna 2, od 
5—6, 142—2——k 


Lokale, mieszkania 


piosa poszu- 
kiwany. Andrze- 
ja M 58, pr. ofic.. 
I piętro, m. 12a 

742—1- 


ln 


klep spożywczy 
i z dużym lokalen 
do sprzedania, Na 

wrot 32, Szmidt. 
7585—1m 


amienię 1 pokój 
l w okolicy Gór- 
nego Rynku na po- 
kój z kuchnią w 
śródmieściu za do- 
plata. Oferty sub 
„Widne* 00 m 


Zagubione dokun. 


leksyn Anna zgu- 
biła doód =: 

bisty, wyd. w £o 

dzi. 700—53— 


i loną zostala 
l siążeczka woj- 
prens roczn. sar 
wydana przez 
K. U. Kutno, na 
imi Aleksandra 
Do broczyńskiego. 
1-5-7 
z PO nn A 
agubiony zosta: 
l paszport, wyda- 
ny przez Komisa 
rjat Rządu w Ło- 
dzi, na imię Hen 
ryka Z 


—9-7 


KURSA  maturyczne 
i uzupełniające 


„Nauka 


w Krakowie 
ul. Zielona © 


przygotowują do matur 
gimn. wszelkich typów 
seminaryjnych, i do og- 
zaminów z posgczegó|- 
nych klas Nauka Indy- 
widualna systemem ko 
respondencyjnyre 


7 EEA R OG E BT PO ER | S EA- = 
Redaktor odpowiedzialny Władysław Magalskii. 


